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rO[e~ I 8mU ane UIIfOWll~nl! an ~rJ l WI!ll~nI8 
rozpoczął się w piątek przed sadem w Poznaniu - Pięć o sób na ławie oskarżonych - Zeznania oskarżonych 

i świadków - 50 tys,ęcy zł wynagrodzenia 
p o z n a ń, 16. 12. - Przed Są­

dem Okręgowym w Poznaniu roz­
począł się w dniu dzisiejszym 
sensacyjny proces przeciwko pięciu o· 
sobom oskarżonym o usiłowanie wy­
kradzenia z więzienia karnego we 
\Vronkach "ukraińca" Stefana Bande­
ry, który odbywał tam karę dożywot­
niego więzienia ' Za udział w zamachu 
~a śp. min. Bronisława Pierackiego. 

Lawa oskarżonych 
Na ławie oskarżonych zasiedli: 28-

letni l\1ichal Kuspiś, wyznania grecko­
katolickiego, 29-letnl Piotr Zaborow­
ski, zamieszkały w Grodzisku Mazo· 
wieckim, 40-letni Jan Jóźwik (Warsza­
wa, l{ażrriierzowska 71 m. 14), 41-letni 
Wincenty !{ujawski (Wronki) i 36-let­
hia Janina Kujawska (Struga pod 
'Varszawą)· 

Zaznaczyć należy, że osk. I{uspiś, 
jak podał w swych personaliach, by! 
członkiem OUN i brał udział w napa­
dzie na urząd pocztowy w Gródku Ja­
giellońskim, za co skazany został na 5 ' 
lat więzienia i karę odcierpiał. Z woj­
ska polskiego został wydalony na 10 
lat. Pozostali trzej oskarżeni SI;!. to b.di 
strażnicy z więzienia karnego we 
Wronkach . 

Siedzą na lawie oskarżonych kolejno od lewej: Wincenty Kujawski, jan Jóźwik, Jamna Kujawska (stoi), Piotr Zabo-

Akt oskarżenia 
Po otwarciu rozprawy przewodni­

czący sprawdził listę zawezwanych 15 
świadków i zaprzysiągł ich, a następ­
nie odczytał akt oskarżenia. 

Kuspiś, Zaborowski i Jóźwik są o­
skarżeni o to, . że w czerwcu, lipcu i 
sierpniu rb. na terenie Warszawy, Sza­
motuł i Wronek wzięli udział w związ-

Oficjalne wyniki wyborów 
w Kłajpedzie 

K o w n o. (P A T) Litewska Agencja 
Telegraficzna komunikuje: ogółem w 
czasie wyborów do !"ejmiku kłajpedz­
kiego oddano 2.888 .883 głosów. Listy 
lite,,'skie otrzymały 268.658, a listy 
niemieckie 1.820.175 głosów. 

Litwini będ:;t mieli w sejmiku kłaj­
pedzkim 4: miejsca, Niemcy uzyskali 
25 mandatów. W poprzednim sejmiku 
Litwini posiadali 5 mandatów, Niem­
cy 25. 

rowski i Michał Kuspiś 

ku, mającym na celu uwolnienie WiQż-1 całą sprawę jako starszy strażnik te-I otrzymać od Kuspisia 40 tysięcy zlo­
nia karnego Stefana Bandery z więzi e- goż więzienia nie doniósł o spisku tych. Z sumy tej przyjął 500 zł tytu­
nia we Wronkach. Osk. Kujawski stoi swej władzy przełożonej, lecz przeciw- łem zadatku. Osk. Kujawska stoi pod 
pod zarzutem, że wtajemniczony w nie przystąpił do knowań, za co miał (Dokończenie na stronicy 2) 

Dvktatura iednej partii w Rumunii 
Król Karol wprowadził monopartyjność - Działalność innych partyj zakazana 

Bukareszt, (PAT) Agencja Ra­
dor donosi: 

Król Karol ogłosił ustawę o powo­
łaniu do życia jedynej partii rumuń­
skie.i "Front Odrodzenia Narodowego". 
Partia zostaje powolana do życia na 
podstawie żądania podpisanego przez 
25 osób. z których 20 - to obecni i by­
li ministrowie. Członkowie rady kró­
lewskiej stają się członkami partii z 
samego prawa. Do partii mogą. nale­
żeć wszyscy Rumuni z wyjątkiem woj­
skowych i sądownil,ów. 

Nowopowstała partia będzie wył:;t­
cznie uprawniona do przedstawiania 
kandydatów w przyszłYCh wyborach 

parlamentarnych. 'Vszelka dZiałal-1 znana będzie za nielegalną, a działa­
llOŚĆ polityczna poza ramami partii cze będą karani pozbawieniem praw 
"Frontu Odrodzenia Narodowego" u- obywatelskiCh. 

Dalsze zwycięstwa Str. Narodowego 
w wyborach gromadzkich . 

,,\Varsz. Dziennik Narodowy" dono­
si, że w dniu 11 grudnia odbyły się wy­
bory gromadzkie we wszystkich gmi­
nach pow. błOllskiego. "IV większości 
gromad złożono po jednej tylko liście. 
Wśród wybranych jest przytłaczająca 

większość członków Stronnictwa Naro­
dowego. 

W tych wsiach, w których istnieją 
zorganizowane koła Stronnictwa Naro­
dowego narodowcy zyskali 100 procent 
mandatów radzieckich. 

"Glos L1Jbelski" donosi: 

Nawet uczerwoni" nie wierzą w swoje zwyciestYio 
"Donosiliśmy o wynikach wyborów 

w gromadach, gdzie złożone były wy­
łącznie listy narodowe lub kompromi. 
sowe. Obecnie zaczynają napływać in­
formacje o wyniku wyborów tam, gdzie 
głosowanie się odbyło. Przygnębienie w Sercelonie - Generałowie się kłócą - W Madrycie coraz gorzej 

(d) P a ryż. (ATE). "Jour" donosi z 
granicy francusko-hiszpańskiej, że w 
kolach wojskOWYCh w Barcelonie pa­
nuje przygnębienie. Przewódca socja­
listów Basteiro oświadczył na zapy­
tanie prezydenta Azany, że nie wierzy 
w zwycięstwo Hiszpanii republikań­
skiej. Zaproponował on prezydentowi 

nawiązanie kontaktu z rządem Hiszpa­
nii narOdowej celem zawieszenia bro­
ni. 

Generałowie Mia.ia i Basado, którzy 
kierują obroną. Madrytu, mieli przed­
stawić premierowi Negrinowi bardzo 
ponury obraz położenia Madrytu w 
obliczu nadchodzą.cej zimy. iY'vvności 

w mieście jest tylko bardzo niewiele, 
opału brak zupełnie. 

Wreszcie pomiędzy generałami Pi­
nuela i Hernandezem wybuchł zatarg 
w sprawie dowództwa nad armią ma­
drycką· 

,,\V gromadzie Zastawie pod Bełżv­
cami głosowanie odbyło się 9 bm. Li­
sty były dwie: "rodowa i "ozonowa". 
Narodowa otrzymała 9 mandatów, 
"ozonowa" - 3. 

"Obiektywnie należy dodać, że "Ozo­
nu" w terenie w ogóle prawie nie wi­
dać." 



I 
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Jeszcze nie mają kolonij 
a już ułożyli program - Dyrektywy p. Hechta 

Zatonięcie kutra 
(d) G d Y n i a. (Tel. wł.). -q !"yb~e­

ży polskich od kilku dni WleJą. slln~ 
wiatry. W związku z niepomyślnyml 
warunkami atmosferycznymi wstrzy­
mano niektóre wyjazdy na połowy. 

Koła polityczne zv.racają dalej u­
wagę na dyrektywy, wydane przez p. 
Hechta, specjalistę w zakresie zagad­
nień kolonialnych w Instytucie Rasi­
stowsl\im Rzeszy. Dyrektywy te są 
wyrazem poglądów partii nar.-socjali­
stycznej, a więc i rządu. 

Hecht oświadcza, że gdy Niemcy 
zostaną znów potęgą kolonialną, wów­
czas zrezygnują z nawracania na 
chrześcijaństwo mieszkańców w swych 
obszarach zamorskich. Tubylcy nm o­
trzymają obywatelstwa Rzeszy. Nie 
wpuści się ich do Europy ani na stu­
dia, ani celem poszukiwania zarobków, 
ani w charakterze wojskowych. 

Ma",ń,twa P:~:~:' w koloniach I 
O nieudane uprowadzenie 

Bandery z więzienia 
(Dokończenie ze stronicy 1) 

zarzutem przyj ęcia od swego męża 500 
zł, o których mogła przypuszczać, ż~ 
pochodzą z przestępstwa. 

W pierwszych dniach wrzesma 
rb. cały spisek doszedł do wiado­
mości władz więziennych, które 
spowodowały aresztowanie wszystkich 
. oskarżonych. Przesłuchiwany w śledz­
twie Kuspiś twierdził, że OUN nie ma 
ze spiskiem nic wspólnego i poz·a tym 
nie chciał składać żadnych konkret­
nych wyjaśnień twierdząc, że może 
później powie, kto ma związek z za­
mierzonym uwolnieniem Bandery. Po­
zostali oskarżeni również do winy nie 
przyznawali się. 

Zeznania osI(. Kuspisia 

będą zakazane. Utworzy się tam szko­
ły o specjalnym programie, odpowia­
dającym poziomowi umysłowemu tych 
ludzi, przy czym nie pozwoli się im na 
dalsze kształcenie w gimnazjach lub w 
uniwersytetach. W zasadzie raczej bia.­
li powinni się uczyć miejscowych języ­
ków niż odwrotnie. W ogóle tubylcy 
będą mogli zajmować tylko podrzędne 
stanowiska w administracji. 

W zakresie gospodarczym nato­
miast zwróci się specjalną uwagę na 
to, by potrzeby miejscowej ludności 
były zaspokojone, dając jej pierwszel'l-

Statek niemiecki zatonął 
przy Nordcapie 

B e l' l i n. (PAT). \V nocy z czwart­
ku na piątek doszło w pobliżu Nord­
c,ap do zderzenia między statkiem nor­
weskim "Alta" oraz niemieckim pa­
rowcem rybackim "Bahrenfeld". 

Statek rybacki został tak dalece u­
szkodzony, że natychmiast za ton ą.1. 
14-osobowa z.a.łog.a została wyratowana. 

Kradzież dokumentów 
politycznych 

stwo przed kolonistami. Również za­
pewni się całkowite poszanowanie dla 
wierzeń i obyczajów tUbylców. Otrzy­
mają oui wreszcie to wszystko, co daje 
współczesna cywilizacja tylko w dzie­
dzinach transJ)Qrtu, rolnictwa i hodo­
wli oraz zapewni się im opiekę sani­
tarną i lekarską. 

'~,',~ ,.~~ ~. 
~"'.~ ~~ ~ """ "" 
~~" ~" ~ - skoro .(a • opiekuję się cerq Pani. 

Nie potrzeba obawiać się ujemnych 
, skutk6w niepogody. gdy się przed 
~ wyjściem zabezpieczy cerę kremem' 

Falowanie w basenie portu rybac­
kiego w Gdyni spowodowało zatonię­
cie kutra "Gdy 81". Prawdopodobnie 
nie był dostatecznie zabezpieczony 
przed nalaniem się wody. 

Kuter zatonął niepostrzeżenie przy 
drewnianym molo. Należał on do p. A­
nasta.zego Wulewskiego. (p) 

' ... N I V E A. Jedynie N I V E A zawiera" ",' 
~. Euceryt , środek wzmacniający skó." """ 
, rę. Dlatego też żądać przy zakupie ~ 

wyraźnie kremu N I V E A a nie ~ .....,.,,~, 
tylko. kremu - '"'- ~ , 
~ Kr"-m NIVEA tnaldu!e al" w handlu , 
~ tylko w oryglnalnyth opakowaniach. ~ • 
.. Dobre I. znane prepor~ly iii .,h"lnl. ~ 

.... noCladawon. - prlelłrsegamy aale", ~ 

~
' przed nabywaniem kremu. oprzedawa. ~ ~§§]~~,.. ...... 

nega na wag" pod nozwq N I V E A • ~ ~ ~:--.~-=====::: 
~ c ••• od .t 0.40 d. 2.60 ....... " ~ ~ ~~~~~~~~J.~~ 

"-- '.beco $p6lh AkcYJ"' • Po_no"l" " ~ ~ ~ ., ~.... ~ " " .. .. '" " 

K o p e n h a g a. (PAT) Z biura głó­
wnego zarzl}.du stronnictwa socjal-de­
mokratycznego zostały skradzione po­
ufne dokumenty, pochodzące z duń­
skiego ministerstwa spraw zagrnnicz­
nyc~. Dokumenty te były wypożyczo-
ne Jednemu ~ posłów .socjal-dem~kra- W związku z kradzieżą dOkumen:-1 Nowy port lo t n'lcz'y' 
tycznych, kto:y nalezał do komJtetu I tów dokonano kilku rewizyj i areszto-
spraw zagramcznych duńskiego par- wano osobnika, którego nazwisko nie l L o n d y n. (P AT) Rada miejska w 
lamentu. zostało dotychcz.as ujawnione. Portsmouth przyjęła projekt budOwy 

portu lotniczego kosztem 1250 tys. fun­
Po odczytaniu aktu oskartenia roz­

począł składać obszerne zeznania pierw­
szy oskarżony Michał K u s p i ś. 

Na wstępie oskarżony zeznaje, te zgło­
sil się do niego jaldś nieznany pan, który 
podał się za Tarasa Banderę. Bandera o­
świadczył Kuspisiowi, że istnieje zupełnie 
realny plan oswobodzenia jego brata Ste­
fana, który przebywa w więzieniu we • 
.Wronkach. Z polecenia Tarasa Bandery 
Kuspiś wyjechał do Wronek, jednak ta 
pierwsza podróż nie dała rezultatu. Po 

Aresztowania wśród zwolenników 
Waldemarasa . 

Dotyclic~as osad~o~o w . wię#ieniu kilku ofice,.ow ,.e~erwy · 

tów szt. Port ten będzie krańcową. 
stacją. dla linij lotniczych Afryki, In­
dyj, Australii, Nowej Zelandii i Ka­
nady. 

Upominek świąteczny rządu 
dla obywateli 

i pewnym czasie z polecenia Bandery wy­
jechał do Grodziska Maz., gdzie z nieja-

· kim Zaborowskim omówił szczegóły wy 
kradzenia Bandery z więzienia.. Wspól-

· nie z Zaborowskim wyjechał I{uspiś do 
Wronek. gdzie spotkał się ze stratnikiem 
więzienia Wincentym Kujawskim. który 
przedstawił projekt uprowadzenia Bande­
ry. Za wykonanie tego planu Kujawski 
za:l;ądał 50 tysięcy złotych, przy czym 500 
złotych miało być wpłacone natychmiast. 

W dalszym ciągu Kuspiś oświadcza, :l;e 
odrzucił jeden z projektów uwolnieia Ban­
dery, zgadzając się jednak na drugi plan 
Kujawskiego. Według tego planu Kujaw­
ski miał wyprowadzić Banderę z więzie­
nia w czasie swego dyżuru. Po ustaleniu 
tych rzeczy Kuspiś wyjechał do Lwowa, 
gdz.ie zdał relację Tarasowi Banderze. Na 
tym kończy się - mówi oskarżony - ca­
ła moja działalność. 

Pozostali oskarżeni 
Z kolei sąd przesłuchał pozostałych o 

skarżonych. Osk. I{ujawski oraz jego ~o­
na Janina przyznają się częściowo do wi­
ny. Osk. Zaborowski składa wykrętne 
wyjaśnienia, zwalając winę .na Kuspisia . . 

· Oskar:l;ony Jóźwik nie przyznaje się do 
· winy, kategorycznie zaprzeczając, jakoby 
brał udział w przyogtowaniach do upro­
wadzenia Bandery. 

Po przesłuchaniu oskar:l;onych sąd za­
rządził przerwę do godz. 17,40, po czym 
rozpoczął przesłuchiwanie świadków. 

Świadkowie 
Jako pierwszy zeznawał śwd. Mieczy­

sław Kobyłecki, naczelnik więzienia we 
Wronkach. 

Świadek zeznał, te osk. Kujawski cie­
szył się w służbie dobrą opinią, natomiast 

. osk. Zaborowski bardzo złą. Stefan Ba.n­
dera został do Wronek przetransportowa­
ny z więzienia na Świętym Krzyżu w mar­
cu rb. Ponieważ świadka uprzedzono, :l;e 
moga, być zakUSY, zmierzające do oswobo 
dzenia Bandery. dlatego polecił, aby go 
strzeżono szczególnie gorliwie. W tych 
warunkach świadek uważał mo:l;!iwość 
ucieczki za wykluczona, - 9 czym jednak 
Kuspiś nie wiedział. 
. Po przesłuchaniu kilku dalszych świad- t 

ków, którzy do sprawy nic nowego nie 
wnieśli, sąd odroczył rozprawę do soboty. 

'losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 
"\V dniu 15 grudnia 1938 r. wylosowa np 7.'t~ tDly 

. do umorzenia bony Funduszu Inwe~I.' ('~ .I IW go 
oznaczone numerami: 6.686, 11.345, 12.1>:!7 :!~.2U7, 
26.519. 29.074. 37.103 - we wszystkicb 10 ~e riacłl 
Wypuszczonych na podstawie rozporzl\dzema mi­
nistra skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. U. 
R. P. nr 89, poz. 6(4). Wylosowane bony .A:ykl1· 
..wane są przez kasy ur~d6w skarbowyclJ po 
~ .. ł!on 25-71otowy. (p) 

(dl K o w n o. (ATEl W związku z o- po ostatnim "puczu" Waldemarasa. 
stat~in:i den:lOnstracjami przeciw rłą- Wydano dalsze dodatkowe zarządze­
dOWI litewskIemu władze bezpieczeń- nia w związku z wprowadzonym sta­
stwa przeprowadziły również liczne are- nem wyjątkowym. Zakazane zostało 
sztow.ania na pr?wincji, w pierwszym organizowanie demonstracyj i strajków 
r.zędzle wśród ofIcerów rezerwy armii oraz noszenie broni bez specjalnego ze-
lItewskiej, przeniesionych do rezerwy zwolenia. -

~. -_._----------
Rada Ministrów 

(d) Warszawa. (PAT) Rada Mi­
pistr.ów przyjęła m. i. projekt ustawy, 
o pozyczkach premiowych. Projekt ten 
wprowadza jednolity przepis prawny 
w całym państwie i wysuwa jako na­
czelną zasadę przywi;ej pallstwa do 
wyłącznego emitowania pożyczek pre­
miowych, oraz stwarza podstawy do 
unormowania sprzedaży tych pożyczek 
na raty. . 

ko obecnemu rządowi, czynl:łc go 
współodpowiedzialnym za utratę trze­
ciej części obszaru Czech o-Słowacji. 

Armia czesko-słowacka nie będzie 
zredukowana. Nowych rekrutów po­
woła się w marcu. Uzbrojenie ma być 
bardziej unowocześnione. 

Fabryki broni pracują na zapotrze­
bowanie Czecho-Słowacji i Rzeszy łlie­
mieckiej oraz państw z Rzeszą zaprzy­
jaźnionych. Zamknięta od kilku mie­
sięcy fabryka cementu w Karlowym 
Dworze została uruchomiona, zatrud­
niając 1.400 robotników. Cement sprze­
dawany jest w kraju i w Niemczech 

Skazanie gdańskich 
badaczy Pisma ŚW. 

Dal~j Rada Ministrów przyjęła kil­
ka prOjektów ustaw w sprawie raty fi­
~mcji umów międzynarodowych i pro­
Jekt ustawy o ulgach podatkowych dla 
akcyj Banku Polskiego, który --rzewi­
duje, że akcje te oraz wypłacana od 
nich dywidenda są .volne od podatku 
i innych danin publicznych państwo­
wych i samorządowych. 

Wreszcie zatwierdzom projekt u- G d ,a ń s k. (PAT). Są.d gdańśki 
stawy oprawie probierczym, kt:Sry skaz,ał 4 badaczy Pisma świętego, w 
wprowadza jednolite przepisy prawne tym 3 kobiety l 1 mężczyznę n-a karę 
w całym THlli,;twie. i o tytule inr.vniera więzienia od 9 miesięcy do 1 roku i 3 

(dl T a 11 i n n. (ATE) Rząd estoński 
pragnąc uczynić świąteczny podarek dla 
społeczeństwa postanowił skasować na. 
okres świąteczny opłaty celne od przed­
miotów mogących stanowić podarunki 
gwiazdkowe, a więc m. i. od perfum, 
mydel, win, owoców południowych itd. 

Ujemne saldo 
eksportu Niemiec 

B e l' l i n. (PAT). Agencja Havasa. 
donosi, że według przewidywań dyrek­
tora Banku Rzeszy, eksport ni€miecki 
w r. 1938 (bez Austrii i SudetGw) wy­
niesie 5200 miln. Rm. wobec 5300 miln. 
Rm. wartości importu. 

W ten sposób ujemne s,aIdo ma wy­
nieść ok. 100 miln. Rm. z.aznaczyć na­
leży, że w r. 1937 imJ)Qrt wyniósł 5500 
miln., eksport zaś 5900 miln. Rm. Sal­
do było dodatnie i wynosiło ok. 400 
miln. Rm. 

Z Sejmu 
War s z a w a. (Tel. wl.) Marszałek 

zwołał posiedzenie Sejmu na środę, 21 
grudnia. Będzie to ostatnie posiedze­
nie przed świętami. (w) 

Z C h Sł .. miesięcy. zec 0- owacJI Poz,a tym tenże sąd skaz.a} 65-let- I 
(d) P r a g a. (Tel. wł.) Na ulicach I niego Niemca Piotra Koschinga za o­

miasta pojawiły się ulotki podpisane brazę Hitlera n-a 1 rok i 3 miesiące 
,.Mafia pra:.;l<a" a !';kierowane przeciw- więzienia. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
8ped. eborób skór. wen er. J morzopłriowy"lI 
L6dź, C Sierpnia 2, łel 118:33. \. 
Przyjmuje 9-12 i 3-ft W niedzjelę 9-12. 

Znamienny artykuł niemieckiego pisma 
"Nacjonalizacja granic jest jednym z najbardziej ważkich zadań" 

(d) War s z a lw a. (Tel .wI.) "Ku­
rier Warszawski" ogIasz.a następujące 
doni·esienie z Berlina: 

Na łamach "Deutsche Allgemeine 
Zeitung" pojawił się char.akterystyczny 
artykuł, zajmujący się obsz.arami gra­
nicznymi Niemiec, gdzie odczuwane są 
trudności, wynikają.~ z niepokrycia 
się granicy politycznej z etnograficzną.. 
Dziennik kończy swoje spostrzeżenia 
opisem stosunków na granicy polsko-

niemieckiej i dochodzi do następujące- ~ianę obsz.arów i tym podobne popraw­
go wniosku: kI. Nacjonalizacj,a granie w wielkiej 

"Coraz bardziej przybiera na zna- i ~~łej mierze jest jednym z naj bar­
czeniu dążenie do wyrównania niezno- dZIeJ ważkich zadań dzisiejszej Euro­
śnych granicznych trudności przez wy- py." 

Min. Bonnet o sojuszu z Polską 
(d) ~ a l' y ż. (Tel. wł.) . W c~si~ I Min. Bonnet odpowiedział, że Fran­

dyskus.Jl na? expose w.sl?rawle pobtY~1 cja spełni swoje zobowią.zania sojuszni­
zagrapJczneJ pos. Kerlllls zwrócił SIę cze w razie niesprowokowanej napaści 
d~ ml~. Bonneta z zapytaniem w spra-l jeżeli Sowiety i Pols~a będą zdecydO-: 
WJe sOJUSZÓW wschodnich. wane bronić swojej integralności. 
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Z NASZEGO STANOWISKA I 

'fl~l nam~IWI wi~~uon ~I uDam~lwi~nla ~amlrll~U 
Aczkolwiek obecny ustrój prawny samorząd mógl slużyć t spełnić SWOiłll ze stwarzaniem przeszkód w zwyctt­

naszego państwa nie odpowiada idei rolę w w y I Ił c Z n y m t n t e r e s i e skim pochodzie idei narodowej w sa­
państwa narodowego, to jednak my, n a r o d u p o l s k i e g o. morządzie. Trzeba wreszcie p o I 0-

Polacy-gospodarze w naszym pań- MOżua tu z pelnl) wiar, i pewno- żyć k r e s o b ł u d z i e, deklamującej 
stwie, możemy przez zastosowanie ści/J. stwierdzić, że nikt ze szczerych pseudo-narodowe frazesy. Nikt dziś 
środków, stojących nam do dysPOzycji Polaków w sumieniu swoim nie będzie nie uwierzy, by "sanacja", która tyle 
w ramach prawa, dokonać w chwili 0- mial wątpliwości. środków i sił wkłada w z wal c z e­
becnej wielkiego dziel a w walce o na- Jasną. bowiem dla wszystkich jest n i e polskiego nacjonalizmu, korzy­
rodowy ustrój państwa. Tym dziełem rzeczą., że oddanie glosu pOlskiego na stając przy tym z wydatnej pomocy w 
jest z a p e w n i e n i e n a r o d o w e g o listę s o c j a l i s t y c Z n ą. jest równo- wyborach ze strony obcych ele men­
c h a rak t e r u s a m o r z ą d o w i znaczne z oddaniem tego glosu na Ii- tów, jak Żydów i Niemców, mogła co­
m i e j s k i e m u i w i e j s k i e m u. stę ż y d o w s k ą, jest równoznaczne z kolwiek uczynić dla unarodowienia 

Przede wszystkim chodzi tu o sa- g r z e b a n i e m i d e i n a r o d o w e- samorządu. 
morząd m i e j s k i, w którym rozpa- g o s a m o r z , d u, a popieraniem ży- Hasłem więc każdego prawego Po­
noszyły się ż y w i o ł y o b c e, usuwa- do-socjalistycznych rz,dów w polskich laka winno być: walka i propaganda 
jące element polski od decyzji i wy- miastach, rządów międzynarodowych, na rzecz z a p e w n i e n i a l i s t o m 
łącznego zarządzania sprawami PUbu-I którym obce są interesy narodu go- S t r o n n i c t w a N a r o d o w e g o 
cznymi w zakresie lokalnym. spodarza. a b s o l u t n e j w i ę k s z o Ś c i w r a-

W jaki sposób zapewnić mamy sa- Również jasną dla wszystkich jest d a c h m i e j s k i c h, by urzeczywist-
morządowi miejskiemu charakter na- rzeczą, że oddanie głosu na Ust y "sa- nić żelazne prawo życia P r z e z 
rodowy? nacyjne" czy "Ozonowe" i innych dy- n a r o d o w I) w i ę k s z ość d o U n a-

NOWY PROCRS W SOWIET ACH 
W Moskwie ma się rozpocząć szereg no­
wych procesów politycznych. M. i. 1Ul 

lawie oskarżonych zasiądzie sekretar~ 
"K omsorrJ.olu" (związku młodzieży ko­
munistydnej) Koszarew (na ilustracji)" 
Zapewne i on się "przyzna" do wszyst-

Zanim uchwalono obecną ordyna- wersyjnych grupek, opartych o małe r o d o w i e n ia s a m o r z ą d u. 
cję wyborczO, mówiło się wiele o tym, ambicje jednostek, jest równoznaczne J. T. 
że pewni poslowie z grupy tzw. naro-
dowych piłsudczyków złoż/J. w Sejmie 
projekt ordynacji, w którym element 
żydowski miał być wyodrębniony w 
osobne kur i e ż y d o w s k i e i w ten 
~posób głos żydowski miał być spro· 
wadzony do minimalnych rozmiarów 
reprezen tacji w y ł ą c z n i e i n t e r e­
s ó w Ż y d o w s k i c h z równocze­
snym wyraźnym ustaleniem wszędzie 
bez względu na ilość Żydów z d e­
c y d o w a n e j P r z e wag i e l 2-

m e n t u P o l s k i e g o. Pro~ekt ku­
rialny, będący zresztą P o ł o w i c z­
n y m wyjściem z sytuacji, oczywiście 
n i e u j r z a I w ogóle światła dzien­
nego. 

W obecnych warunkach inicjatywa 
w tej mierze spoczęła wrę k u s z e­
r o k i c h m a s p o l s k i c h s e r c, 
mózgów i rąk.. 

Wybory samorządowe do większych 
miast w dniu t8 grudnia daj, okazję, 
by ta inicjatywa i w o l a u n a r o d 0-
wie·ni a samorz,du, a przez 
s a m o r z ą d t a k ż e p a ń s t w a, 
znalazła swój dobitny, ni.edwnznacz. 
ny i pełny wyraz. 

Zapewnić narodowy charakter sa· 
morządowi miejskiemu w obecnej sy­
tuacji mOżna tylko jednę drogą, mia­
nowicie p r z e z z a P e w n I e n i e o­
bozowi narodowemu, repre­
z e n t o w a n e m u p r z e z S t r o n· 
n i c t woN a r o d o w e, z d e c y d 0-
wanej większości w radach 
m i e j s k i c h. Jest to zatem drOga fa­
ktu, przez który kierownictwo w sa­
morz,dzie będzie sprawowane przez 
większość narodowI).. Ta zaś będzie z 
żelazn, kOllsekwencję realizOwała n a­
r o d o w y p r o g r a m gospodarczv, 
społeczny, kulturalny i moralno-poU· 
tyczny w m y ś l i n t e r e s ó w n a r o­
d u p o l s k i p. g o i j e g o s z e r 0-

kich mas pracujących. 
Dziś więc zapewnienie zdecydowa­

nej większości w radach miejskich 
stronnictwu NarodOwemu jest j e d y­
Il ą d r o g ą, p r o wad z ą c Q d o u­
n a r o d o w i e n ia s a m o r z ą d u. Bo 
większość na.rodowa to narodowy 
samorząd w działaniu, w twórczości, 
każdego dnia, to narodowy samorząd 
w czynie. 

Z tej prawdy winni sobie zdać spra­
wę wszyscy uczciwi Polacy, pragnący 
pOlski narodowej i narodowego samo­
rządu. Winni oni w przeddzień wybo­
rów rozważyć w swoich sumieniach 
dokładnie zasadnicze pytanie, na ko­
go, na jaką listę głos swój oddać, by 

Z satyry politycznej 
Ile mandatów 1 

Wiele się czyta dziś sprzecznych sądów, 
Co do wyborów do samorządów . .. 
Z rana gazety 1'óżne podają, 
Ze "Ozon" mnóstwo mandatów zajął, 
'A w innych pismach czytasz z wieczora, 
Ze opozycja górą w wyborach . .. 
'1 nikt uzgodnić prawdy nie może, 
'J ak by W Atryce by lo Pomorze, 
Hen! Za legendą za siódmą rzeką, 
Skąd wieściom plynąć bywa daleko, 
Tymczasem przecie-to drobna sprawa, 
Jeden telefon i wie Warszawa, 
Kto oraz ile dostał mandatów, 
'A więc panowie, do aparatów ... 
'Lub może P AT -byśmy pro:ili, 
Niech nas w tej sprawie wieścią zasili, 
'Ro 1Nzystkich bipr:e ciekawość wściekla. 
Choć to jest pierwszy stopień do piekła ... 

("Kurier :Warszawski") 

Tajność wyborów zagwarantowana kich zarzucanych mu win. 
Fot. Keystone View 00. 

Ustawa z dnia 16 sierpnia 1938, na Q z n a c z o n e ż a d n y m z n a k i e m 
której pOdstawie odbywają się obecne o d róż n i aj ąc y m". wadzając wszędzie czynny bojkot ty. 

lłowskich placówek gospodarczych. wybory do rad miejskich, a więc i glo- Oficjalna instrukcja Min. Spraw 
sowanie w dniu 18 grudnia, tj. w nad- Wewn., zawarta w okólniku nr 34 
chodzącą niedzielę, stwierdza wyraź- (Dz. Urz. M. S. Wewn. z 19 września 
nie zaraz w artykule pierwszym, że 1938 r., nr 27, poz. 168) omawiając czyn­
wybory są oparte m. i. na zasadzie ność samego glosowania stwierdza: 

Także i w obecnym okresie wybo­
rów do samorzą.dów Stronnictwo Na.· 
rodowe idzie pod hasłem pogłębienia 
walki o odżydzenie Polski. 

t a j n e g o g los o w a n i a. Każdy "Wyborca otrzymuje od przewodni­
więc, może oddać swój glos tak, że czącego kopertę ostemplowaną pieczę­ KAROL WIERCZAK. 
nikt nie będzie wiedział, na kogo glo- cią miasta i wklada do koperty tej •••••••••••• 1 •••••• 

sował. kartę do glosowania już z gór y w y-
Celem zagwarantowania owej taj- p e ł n i o n ą p o z a lok a l e m (albO 

ności wspomniana ustawa nakazuje w lokalu wyborczym z a s p e c j a l n ą 
wart. 36 p. , co następuje: z a s ł o n ą), po czym kopertę oddaje 

"W lokalu wyborczym będą urzą- przewodniczącemu, który w o b e c n o-

PRZEGLĄJ) PRASY 
Echa wyborów na Pomorzu 
Felietonista wileńskiego "Słowa", p. 

d7.ane osłony, z a b e z p i e c z aj ą c e ś c i w y b o r c y wrzuca ją do urny 
t a j n ość glosowania". wyborczej". 

Zbyszewski, pisze: Punkt 6 wspomnianego artykułu za- Z powyższego widać, że tajność jest 
wiera poniższy przepis: zagwarantowana. Mogą więc zatem "Ogromni& dodały otuchy wy1Iliki wy­

borów na Pomorzu. To była nie k.lęska, 
a pogrom .,Ozonu". 

"Wszystkie koperty są sporządzane również wszyscy ludzie zależni nie 
z p a p i e r u n i e p r z e z r o c z y s t e- żywić żadnych obaw i zgodnie z su­
g o o jednakowej barwie, posiadają I mieniem głosować w niedzielę, dnia 
Jednakowy format i są ostemplowane 18 grudnia 
pieczęcią zarządu miejskiego; prócz NA LISTY 
pieczęci koperty n i e m o g ą b Y ć STRONNICTWA NARODOWEGO. 

"Ciekawe, :te ź\ldne ugrupowanie się nie 
wstydzi swej nazwy. PPS idzie do wybo­
rów ja,ko PPS. Stronnictwo Narodowe jako 
Stronnictwo Narodowe. największym 
zmartwieniem partii Narodowo-Radykal­
nej jeost, że nie wolno jej wydawać ulotek 
z napisem ONR. Natomiast "OZolIl" Sikrzęt­
nie ukrywa swa, nazwę, wymyślił jakiś 
długi tytuł niepodobny do niczego. "Ozo­
niści" wstydzą się swej przynale·iności do 
"Ozonu" jak przechrzta Żyd matki Ży. 
dówki." J 

Kto naprawdę walczv 
o odżvdzenie Polski 1 Jak' socjaliści ubiegają się 

o żydowskie glosy 
Poniżej reprodukujemy fragment ulotki 

ży·dowskiej, która pojawiła się w Łodzi. 
Ulotka nawoluje Żydów do głosowania na. 
socjalistycznych kandydatów do Rady 
Miejskiej. 

Przed wyborami do samorządów li­
sty "Ozonu" reklamują. się stale jako 
listy prawdziwie katolickie które będą 
walczyć o odżydzenie Polski. 

Jak to pogodzić z tym znanym 
faktem, ie Żydzi w całym kraju glo­
sowali tłumnie przy wyborach do Sej­
mu na kandydatów "ozonowych", a 
nawet w Warszawie - co stwierdzali 
niektórzy członkowie komisji, w okrę­
gach, gdzie nie było kandydatów ży­
dowskich - Żydzi w stu procentach 
oddawali swoje głosy na "ozonowych" 
kandydatów? Prasa podawała doku­
menty, że w szeregu okręgów w kraju 
wydawano ulotki w żargonie, wzywa­
jące do głosowania i zalecające "ozo­
nowych" kandydatów. 

Z Łodzi donoszą, że przy obecnych 
wy:Jorach do Rady Miejskiej Żydzi 
mają podl?:ielić się: burżuazja żydow­
ska ma głosować na listy "sanacyjno­
ozonowe", które tam idą pod kilkoma 
firmami, reszta Żydów natomiast od­
da swoje glosy na socjalistów. Czyli 
znaczny oclłam Żydów w tym wypad­
ku zdradziłoby socjalistów i poparł 
listy "sanacyjno-o7.onowe". 

Co zrobią. Żydzi war8zawscy, to się 
okaże. VI każdym razie "ozonowa" 
"Gazeta Polska" z dn. 14 bm. zapew­
nia, "że w plebisc~'cie wyborczym li­
sta, którą prowadzi p. Starzyński, o­
trzyma wi!;'kszość w Warszawie", a 
tego bez poparcia głosów żydowskich 
osiągnąć się nie da. 

·Wszelkie reklamy niewiele pomogą, 
gdyż prawda jest jedna. Jeżeli komu 
nie jest znana wytężona działalność 
Stronnictwa Narodowego w walce o 
odżydzenie Polski, to nIech zajrzy do 
wrześniowego i listopadowego organu 
o. o. jezuitów "Przeglądu Powszech­
nego" i tam w artykułach red. ks. 
Edwarda Kosibowicza "Z zagadnienia 
żydowskiego w Polsce" i ks. Jana 
Kruszyńskiego ,,'V sprawie ż~T dow­
skiej" dowie się obiektywnej prawdy. 

Tek.st ulotki w_ tłumaczeniu brz.mi: 

"PPS walczy z faszyzmem i antysemi· 
tyzmem. Glosuj na listę nr 2!" 

'V artrkule ks. Kosibowicza czyta­
my: "Wśród partyj politycznych 
Stronnictwo Narodowe wysunęło za­
gadnienie żydowskie na plan pierw­
szy... Nikt nie może uczciwie zaSług 
tego Stronnictwa w tej właśnie dzie­
dzinie zaprzeczyć. Pod wpływem wy­
tężonej a długoletniej akcji Stron. 
Narodowego, społeczeństwo polskie 1)- Duch prawa 
trzą.snęło się z apatii, zainteresowalo Z okazji 20-tej rocznicy odzyskania 
się problematem, przystąpiło wreszcie ~iepodległości czytamy w wst@nym ar­
do czynu .samoob~ony gospodarczej i I tykule "Głosu Sądownictwa" co nastę­
kulturalnej. Jestesmy głęboko prze- puje: 
~~mani, że kierownicze ~~ynniki Stron-I "W ciągu lat dwudziestu zbierane były 
r.~ctwa Na:r:odowego: kto!? zdec):dowa- w jedną calość rozerwane na części ziemie 
file ~ S~~J. zwart~! ma.sle ~to! puy Rzeczypospolitej. zrastało się ciało Oj­
katolIckIej Ideologll, me zejdą nigdy czyzny ... 
na mano~vce rasizmu i pogańskiego ,.Cora:z; t? na nowych połaciach - na 
ultra-nacJonalizmu". wschodZle l zachodZIe - wprowadzano 

, . wymiar sprawiedliwości, sprawowany 
Ks. J. KruszynskI, b. rektor kato- w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, -

lickiego Uniwersytetu Lubelskiego we ostatnio w sądach Zaolzia. 
wspomnianym wyżej artykule ;taje ".Przy. calkowi~ym ujednostaj.ni.eniu or­
na podobnym. jak ks. Kosibowicz, sta- gamz3;c.11 .sądo.,,:e . .1, I??'zy daleko JUZ bardzo 
nowisku uważaj'<lc że a t .ty P?sumęl~1 un.lf lkac.ll ustawodawstwa ko­
. ' ~ '. n y~eml ,zm, meczną Jest le~zcze rzeczą - pełne we­
Ja~o. samoobrona, Jest komecznoscią wnętrzne duchowe. ideowe zespolenie się 
dZIeJową. sądownictwa naszego na możliwie najwy!-

Kilka dni tf'mu, w dn. 11 bm. na 'lzym poziom.i~ je~o obowiązków i zad~il. 
wiecu, urząd7.0nym przf'Z "Ozon" i .,! w ~hwI!~ te.] przychodzą na. paml~ć 
Stronni ctwo Pracy w K k' . d' slo .... ' a, w~ po~ ledzIane w ó:-vczesne.l praSIe 

. . ra oWIe, gZIe toleczne.l z powodu otwarCIa w dn. 1 wrze-
oba. te ugrupowama Idą razem do wy- śnia 1917 r. pierwszych sądów polskich: 
borow samorządowych, gen. Haller w "nie tylko biegłość tcchniczna stanowi 
przemówieniu swoim o 'wiadczył rów- o wartości wysokiego stanu sądowniczego; 
nież, że Stronnictwo Narodowe' jest w przede ws.zystkim chodzi o to. aby ożyw!al 
Polsce zasłużone zwłaszcza w gospo- go g!ęb.olu du~h prawa. aby obyw.atel mIał 
darczeJ· walce z źydostwe przes\Vlad~zeme, ~~ w. tym krajU każdy 

m. spór b~clzle sluRzl1le I prędko rozstrzy-
Przytoczenie tych wyraźnych 0- gnięty. każda krzywda wynagrodzona, 

~wiadczeń jest bardzo na czasie, gdyż każda zbrodnia ukarana. dopiero wtedy 
świadczy o tern, że Stronnictwo Naro- za.panuje duch prawa. ten fundament ładu 
d i t lk . i porządku społecznego". 

owe n e y o pIerwsze zdecydowanie "Duch prawa i praworząri'rlOŚci. duch 
l odważnie, nie licząc się z prześla· słuszności. poczucie obywatelskie sędziów 
dowaniami, postawiło sprawę odżydze- i prokuratorów, pełna niezawisłość sę­
nia Polski, ale w tej walce odniosło clzio,yska - oto podstawowe drogowskazy 
poważne sukcesy, twor7.ąC przy po- dla naszego sądownictwa. dla naszego 
mocy swoi ch wydziałów akcji gospo- wymiaru sprawiedliwości, na bliską i dal­
darczej tysi,ce nowych warsztatów szą przyszłość. 

,,0 tym wszystkim należy stale pamip,­
pracy, organizująe w kraju chrześci· ta.ć. ~ tym, n~tety. t.rzęba ciągle przypo­
jańskie kasy bezprocentowe, przepro- mmac." 
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669 787 911 36 83162 225 491 93 682 23487 26352 961 26124 310 27672 819 480 8331 9061 263 58 10628 11~ 
659 862 84196 232 59 326 62 76 708 28385 683 677 807 29106 435 40 962 12348 13025 15361 631 716 923 
8516726740671 536 678 905 42 86147 30308 808 3144632191 749 978 33083 16584 17069 803 18696 835 19613 
235 364 638 906 87095 293 887 88149 , 732 84254 35981 86962 87098 175 20319 740 21252 888 22104 809 23854. 
95 202 17 390 893 990 89323 56 76 38575 797 39231 335 441 40014 104 94 937 24024 26447 667 786 99' 

I I II ciągnienie 

6łówne wygrane 
Główna wygrana 150.000 zł. 

IJadła na nr. 54849 
15.000 u. 128268 137238 145977 
10.000 7Jł.: 54642. 87173 126890 

141115 147124 
5.000 zł.: 27529 49126 62056 

l07018 
2.000 zł.: 7540 38343 15682 

15740 89130 145569 
1.000 zł. 84561 

500 zł.: 6670 17700 16492 14768 
8920 46550 45102 42725 50334 
~3140 70393 83441 88398 95100 
~9211 98396 109723 115349 132681 
134655 141270 148544 

250 zł,: 696 5337 7110 7521 6158 
10023 15194 16125 17251 15561 
23967 24560 24045 25477 25074 
28451 32051 33826 32568 38605 
~2400 46223 48579 48862 50617 
B3862 60589 60282 61782 62121 
68789 60296 62277 61812 66655 
'0318 70983 71039 77017 79591 
"7478 78637 81512 90895 90127 
96945 97635 99516 984i3 101640 
101623 101898 104129 100865 
105895 106227 109764 108606 
109410 110870 114149 116641 
~17802 117730 21315 124257 
~28042 12700 O 129505 134423 
~36663 136930 138841 137614 
139513 138652 136717 138034 
143746 142781 149778 147296 
153111 153450 152863 156132 
~57725 157034 157744 155094 
159076 157910 159179 158638 

Wygrane po 125 zł. 

504 78 1001 90 213 566 792 
21000 15 411 551 3538 625 47 
B23 4456 5203 555 764 6262 7009 
~1 393 425 53 585 8562 880 81 
930 9683 875 911 10262 391 737 
~1288 305 668 91 925 12381 469 
615 13783 872 14164 513 62 818 
ł5470 530 16093 137 834 997 
117573 931 18009 256 623 19003 
61 197 337 21078 92 309 22272 
B60 23035 313 24410 812 70 76 
25138 64 304 26436 900 27724 98 
28064 524 723 934 29712 15 833 
80290 898 471 81399 445 575 706 
915 32498 531 33120 26 82 241 
63 327 706 34281 516 617 35037 
890 438 52 798 36159 66 261 390 
405 851 68 37576 511 46. 

38145 705 807 39110 219 376 597 
827 44445 571 618 41020 890 42073 
326 43028 212 66 563 713 98 927 
~4092 860 965 45421 535 942 46164 
~18 755 880 47045 201 9 58 66 463 
48463 544 619 33 66 787 49107 50 417 
rl24 886 944 98 

50053 51324 700 81 909 52209 99 
899 53122 395 492 754 896 54071 775 
877 55134 399 531 843 56660 874 
~7368 425 584 652 58284 702 58 94 
59155 793 882 60122 79 241 523 40 
~44 61394 942 62245 667 63506 869 
~6 924 64612 53 801 958 65072 104 
~37 587 673 719 66071 101 275 617 
819 

67003 33 317 791 68281 302 791 
865 69317 87 482 525 746 834 70461 
85 71255 859 434 673 889 72291 354 
fi31 73974 74582 886 76380 687 965 

Irl6085 190 725 77337 501 609 705 
f /78017 581 683 992 79040 252 534 

/

. rl63 852 80117 90 573 956 81072 475 
82413 619 783 83107 608 89 84174 
435 89 631 85940 86601 87027 775 
18050 55 216 89244 890 90079 131 
183 325 91313 516 88 739 46 92425 

59 935 93395 934 94113 826 920 95119 740 90011 51 7832676 436 523 66 772 29 41183 492 727 '2042 4.3572 833 27687 28720 809 3329720 80392 31126 
794 821 96060 322 582 97048 370 991 868 970 91001 869 927 77 92146 51 99 44556 46291 47032 47 802 820 933 341 79 756 33509 731 35139 460 31668 
98154 64 225 375 622 59 344 98 467 736 925 93004 9 682 626 48070 271 891 419 49228 67 947 79381853926493 

10034183349909101133246980 745940597940828 650 967 96110150893 51265 5.,84 54356412 55883 4021957441553 42078 573488411 
102091 5 457 550 838 959 89 103109 840 96051 161 221 66 643 840 63 78 979 56107 890 96 57627 77 61261 44562 834 45063 72 120 95 548 46529 
15464 761 104183 309 70 681 105103 95 97342 86 465 92 607 98113 536 62633 64401 66263 883 f37358 70379 789 47159 48353 80 578 4963450 281' 
37 339 785 106071 194 741 958 655 854 99371 704 69517 70514 71412 645 72144 73269 748 76 849 989 52634 53828 54843 
107429 652 901 108633 920 109091 100146 279 454 795 920 101350 520 75922 76889 973 77239 62 78526 55252 362 52466 50125 6()436 61251 
161 92507 680 936 tlOtl3 937 112426 985 102188 2\0 69 339 641 866 79727 80440 7rlO 986 81185 525 777 62249 63194 64152 434532 655 66877. 
748 113275 312 83 773 114018 128 10312533 224353 430 40 590 805 93 83244 712 810 84763 85639 86250 67122761 68841 6929341052270222 
321 577 876 115025 383 116000 174 104118 37 240 6 8 904 105283 331 670 87037 436 88489 89055 ?.3790598 71280 614 814 72424 717 73121 74()111 
803 117430 636 895 118208 55 94 501 710 106037 246 642 839 107021 472 998 91127 92()69 93312 823 94778 678 75286 76290 646 77463 594 780118 
698 736 55 99 119323 42 8 52 96 889 929 108691 109123 338 86 543 97213, 576 810 997 99220 100138 299 79737 55 
437 51 840 60 120386 728 121534 796 731 810 73 992 110049 73 4 345 870 383 902 102003 104437 743 944 
998 122003 751 979 123472 124038 8 111010 39 154 202 386 573 917 105826 106230 596 902 107477 562 80762 81010 365_666 715 84192444 
729 821 9 125146 85 304 552 896 112032 355 787 872 986 113005 47 loR269 622 · 981 109084 779 112582 85804 86222 41 8/214 847 91231 62 

126357 533 9 274 8 789 8251 68 195303400 523 622 730 842 114429 811 113445 114412 1153n 595 116208 93130 219 496 96103 402 98079 99 
484 129021 89 ~~017800 12 64972 115117 5453 209 18347481 830 960 117313 118118 836 119106292 314 443 605 101669 102638 104557 

130'>14 63 51 131106 956 132419 721 116071 590 734 92 117067 124 985 90 120035 60 107 651 788 121294 106053 108084 237 110096 111425 648 
83 520 827 942 133176 291 389 798 749 76 876 118208 69 945 119401 643 707 122013 123287 457 124610 953 ]12067 13356 68 625 14007 4~1 
88 134165 29 823 996 135137 633 829 65 937 88 120198 215 644 700 79 126814 127090 233 919 128090 256 116518 753 117272 118647 945 119004 
136057 124 493 594 607 137329 574 940 121044 504 51 763 122233 323 557 12912? 732 62 133646 134187 152 479 120075 98 329 
606 41 138282 389 427 736 814 907 517 48 97 508 28 84 863 123082 188 516 634 135279 136809 137130 468 122214 320 124104 84 374 125369 
139337 66 477 565 637 41 715 822 206 998 123109 292 581 603 95 733 138237 900 139952 140195 364 141018 246 127765 128156 130586 131317 440 
943 95 140508 53 694 141030 349 8 125294 358 85 572 608 45 87 97 699 143977 144002 509 145071 413 132554 133029 655 73 134910 135232 
764 142048 78 320 143269 377 474 126160 S57 874 43 934 127042 474 146459 547 147219 846 148426 149324 897 136248 137013518 138381 139667 
872 945 144344 527 615 903 145200 92 339 536 601 75 92 128048 334 607 152232 956 63 153240 914 154548 728 862 140481 584 141307 401 852 
445 82 146387 475 573 148270 469 608 753 914 129003 102 205 649 728 730 155462 156580 158173 571 717 142140 547 91 143584 144597 145114 
1489390 686 737 150054 160 204 35 801 159001 333 979 248 146228 147239 76 420 150189 491 
723910151079 174 247 85 343 870 130014264311 50370796513103 Wygrane po 62,50 zł. 151630 152383 153703 155104 156215 
97 152092 764 22 98 153185 437 658 83 161 95 357 496 677 814 132056 718 157398 870 158152 207 
891 154671 89 155099468592 15684 70 74 104 62 431 541 991 133013 291 332 87 1092 233 42 855 770 
74 157396 458 797 158112 360 843 366 409 57 58 723 44 60 873 989 2285 635 925 3066 127 352 994 5471 
70 159026 135 557 81 636 134044 87 346 467 519 29 630 719 830 6167 7961 8019 783 872 9034 

W 
1

68 984 135110 276 99 329 422 93 183 586 10697 11465 12160 202 530 
ygrane po 62,50 zł. 757 136487 687 810 137138 57 60 74 80 802 925 13660 865 80 14131 

190 392 468 813 61 85 989 1374 303 30 400 634 895 903 138055 357 231 813 15864 16251 455 869 17237 
590 678 877 2171 352 '460 78 78 657.69 96 139117 72 81 301 71 515 613 768 18068 680 956 19082 228 
521 882 973 3097 99 369 697 920 Ó~28~~1~i77l4~5~44~r57~~79~~ ~~g ~9 20028 318 474 911 2119~ 333 68 
61 4026 843 5146 526 83 872 925 356 424 553 640 143061 144 524 ~it ~l~7i21:t ili 88~ ~~~1~151~2~g 
61 6397 442 561 647 50 830 7139 738 82 S37 93Q 91 144434 540 632 26311 947 27570 28026 207 913 79 
309 24 473 508 19 24 723 848 983 62 864 938 140041 354 431 44 704 29363 533 684 30191 770 873 31108 
8082 390 412 99 595 88 615 866 809 146055 281 318 71 143 938 93 458 784 32228 324 -458 587 33082 314 
9105 21 47 88 266 357 471 616 53 148321 496 572 703 86 817 1.49083 888 36491 709 36120 94 37069 103 
75 725 37 821 920 67 10089 381 lJl igIo~g ~~~ 2g9ł5~~~7 gł ~~~ 38230 373 547 691 884 3942.2 34 75 
722 46 77 11106 79 215 71 359 152057 274 349 419 578 90 640 84 802 953 40003 39 437 640 41389 
594 12333 49~ 662 848 978 13066 153109 413 518 792 831 1 ~4095 188 717 42865 80 43100 632 78 944 68 
760 814 96 928 14103 38 54 502 791 155088 234 688 805 1562fi9 381 44337 653 45151 435 42 851 4610647 
47 612 820 15210 373 92 588 759 50 833 39 157086 198 233 338 935 848 94 47270 745 893 979 48391 781 

2 90 '92 8] 8 49091 453 738 50060 116 57 
815 74 905 16302 51 439 827 158 85 637 876 15 07 766 6 51298 338 446 696 699 764 865 919 
17496 623 53 57 873 942 18165 . 
347 422 63 586 644 801 19100 29 III cłągnienie g~~6%5i~ ~~253J~63i: ::8~91.~4~ig 
552 629 702 887 906 20317 64 511 Gło'wne wygrane 756 948 56042 724 57 921 57042 281 
91 781 848 51 946 21294 377 579 618 68008 103 265 918 58141 94 467 
797 896 911 22032 106 244 399 748 60258 415 21 958 61189 328 406 
549 891 902 63 46 24270 558 72 Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 62370 493 809 64022 405 65484 66337 
700 25010 197 233 83 367 77 671 pafo~:o\~r~!0!~~8~r.: 51830 56387 994 67339 793 69082 126 791 70583 
728 26259 525 610 68 839 908 71171 482 644 616 72428 45 957 73046 
27136 906 28024 122 348 415 890 15.000 zł. na nr.: 7745 130 74092 335 526 687 76111 9 358 
909 70 29015 11 22 242 307 58 441 10.000 na nr. nr.: 23995 54086 77094 303 28 894 78331 625 79818 

588 683 712 94 30030 80 520 712 75~~~0013:ł7::a13J:'2~r.: 24670 37359 ~~g6:08gg§0 3~6~1~ro ~~48f:~~3~3E{g 
64 57 31900 131 234 593 696 906 38096 68437 112260 132191 154258 795 939 87706 984 88082 157 288 672 
7 26 32104 399 405 568 683 787 2.000 zł. na nr. nr.: 9646 79096 94 44 939 91 89177 611 902 08 732 
880 937 33150 820 80 74 34218 56 85726 87170 99714 134157 134798 899 91173 92028 93571 107 94520 
359 410 35258 905 297 36155 229 152690 95132 325 400 781 828 92i' 96074 486 
61 72 461 883 37015 59 253. 1.000 zł. na nr. nr.: 4676 8580 514 781 816 97528 723 828 43 98231 

38006 36 48 245 538 805 39064 931 7109 11700 29236 34409 40070 40715 475 575 99521 711 819 919 
40225 517 41131 43 255 99 345 425 80120 100492 129144 130999 135679 100153 223 37 101130 102649 963 
94742139 301 420 504 665 71 868 913 151773 156792 151587 103591 104707 45 807 105000 106402 
43377 614 84 44168 265 321 514 724 500 zł. na nr. nr.: 17419 20391 72 108430 631 46 109240 387 699 841 
97 931 45007 77 385 94 407 58 629 21282 30978 48191 49488 51866 110287 506 111448 625 47 112106 98 
882 933 46000 7 98 123 280 329 416 51370 53836 56915 57809 53018 757 801 113824 951 114590 923 115013 
543 49 781 913 47117 347 69 72 404 81812 91229 118540 117098 118093 116009 439 703 904 &1 117996 118054 
972 48013 94 95 118 85 217 51 53 448 119179 158048 704 926 00 119222 395 S19 60 679 
640 757 74 832 49099 285 93 874 250 zł. na nr. nr.: 760 3557 3598 120132 35 389 518 121150 546 905 

6927 9263 15829 15907 18279 18890 122582 123776 849 124040 350 65 
50338 45 747 966 51204 672 73 23274 24014 25737 29320 30405 434 985 125007 126057 57 253 494 

52025 260 88 96 437 68 645 829 32606 33842 35138 37899 39608 515 643 97 127105 18 524 128037 17& 81 
53463 510 23 32 67 76 613 83 771 725 41771 42432 44200 44696 52601 271 20 123004 596 840 130359 822 
54029 35 210 313 582 609 27 811 50 53671 53988 57512 59951 61585 53 131098 169 88 132367 "98 135193 
55152 280 56028 81 179 355 632 51 63148 64328 65943 68559 70457 565 752 854 136126 363 413 17 137515 
52 57128 30 493 555 698 706 58 58003 '71922 73957 86890 87543 88207 611 84 138232 361 614 139011 563 
172 411 565 653 59020 22 407 500 88930 89228 89948 92576 93213 738 638 93 702 140~72 978 41200 301 637 
609 23 46 95 918 6002 10 W 292 339 1 624 94277 96140 363 389 97341 142307 42 448 649 813 99 143030 
72 406 86 61207 70 447 48 62321 4521103462 104236 104872 107479 108457 59 455 76 678 844 144556 790 145045 
745 814 63052 78 103 623 64 179 716 114451 116872 117880 120075 127841 563 775 146059 169 354 791 147036 
951 65031 187 242 66024 206 413 90 832 922 128777 128868 130244 575 769 72 988 148010 532 149167 
516 611 63 760 863 98 130842 132069 136821 141397 142427 209 67 407 602 153380 888 151123 

67314 479 997 68010 108 283 337 143012 144474 146523 154335 154650 ~~~ ~;~i; :963 \~~~;\ !~~ ~ra i~M:~ 
68 70 415 582 69067 225 9~ 344 411 155153 155874 157115 157142 158130 109 412 95 568 807 157037361 158454 
554 76 743 806 60 70143 623 71507 158368. 619 159683 830 
42626 85 94 729 72071 605 817 73138 
224 30 440 580 706 83 855 74037 140 
76 78 298 474 610 11 17 758 890 989 
75137 507 98 671 76588 716 10 77425 
94 575 78012 317 436 589 631 802 7 
79591 698 991 80064 162 87 561 81078 

Wygrane po 125 zł. 
120 533 1162 2575 689 4546 738 

865 5032 631 713 940 9470 13744 
14526 15234 352 597 17174 204 18069 

IV ciągnienIe 
Wygrane po 125 zł. 

Z02 619 1730 90 .801 318537 4136 

rabelę loterii pansłwowej poClaJemy Iiez g .... ..,. 

Wygrane po 62,50 zł. 
327 1262 302 440 738 2320 840 

3009 295 776 902 5708 7388 659 
8151 98 302 495 664 848 928 9054 
564 1002 93 126 69 206 31 618 11513 
690 959 12532 805 13440 702 8 14248 
430 85 638 703 805 15102 478 16092 
103 307 567 945 17168 87 416 18143 
19156 788 837 20421 698 769 803 

21029 22651 91 23131 631 24199 
836 25645 26471 78 974 27198 785 
791 28408 596 627 719 861 73 29828 
30081 310 747 31205 394 97 406 32054 
550 635 905 34789 35155 604 36180 
456 889 37642 38125 33 570 849 
39147 57 576 77~ 

41430 42308 812 43042 72 137 318 
827 44803 957 45483 B65 g66 46154 
79 707 47007 169 401 762 48502 689 
717 49268 516 50625 76 735 51439 
510 62 52322 456 606 772 53135 269 
390 559 73 614 54223 599 681 5566 
632 786 888 910 56905 89 57123 391 
428 84 92 603 58577 59177 543 963 
60074 183 478 606 757 61004 911 
62254 506 638 920 63783 64678 747 
825 59 65075 310 523 763 66016 26 
620 717 910 68373 B24 87 69132 46 
316 70018 169 489 496 71419 538 
855 72395 479 73218 74 860 74309 
457 649 75385 484 76582 639 77418 
29 64 78313 605 48 '14'1 79119 51 
431 84 637 755 84 

80282 81023 798 82330 809 83230 
313 543 95 84439 629 85353 652 742 
86606 741 87074 476 620 88600 857 
89077 349 756 90231 328 813 91227 
357 945 92271 95 645 93222 973 
94027 225 772 95122 318 412 96313 
58 519 73 921 97168 736 919 98054 
243 404 64 978 99458 682 100193 
101459 910 102608 103427 554 795 
104106 742 943 106184 862 106184 
933 107961 108287 109274 111894 
112847 114168 266 812 79935 115103 
364 678 116345 431 62 638 117359 697, 
118250 119152 350 811 120057 980 

121202 814 46 122241 457 675 708 
99 989 123010 54 633 124591 125071 
420 63 126167 301 39 788 1~7138 65 
304 12 41 556 127138 128032 226 676 
129425 77 735 130055 136 349 508 75 
661 765 131243 628 132079 194 323 
517 22 57 661 133240 381 795 135019 
486 136027 254 137231 138424 880 88 
139299 650 140462 386 567 939 
141191 295 346 780 940 142306 603 
143135 603 338 717 144410 692 145170 
22854 333 828 146205 471 982 147166 
312 44 75 605 750 932 148446 648 
150289 388 151089 290 152347 60 746 
153184 398 402 689 '825 154313 
155075 156256 368 831 157282 597 
158075 315 40 159640 

.. --------------------------------------

Hokej na lodzie 
Śląski Okręgowy Związek BokeJa D8 

LOdzie otrzymał od I{rakowskiego Okr~­
gowego Związlw Hokeja na Lodzie pismo, 
w którym krakowski okręg komunikuje, 
:l;e po zbadaniu i,lcydentu po meczu Kra­
ków - Sląsk doszedł do wniosku, :l;e ka­
pitan nie był upoważniony do wyrażenia 
opinii imieniem zarządu krakowskiego o­
kręgu. Zarząd oświadcza, :l;e stanowiska 

a Krakowem zostal definitywnie zlikwi-
dowany. (Pat.) -

Pięściarstwo 
Zarząd WOZB uwzględnił protest War­

szawianki w sprawie meczu z Fortem Be­
ma jedynie dlatcgo, że oficjalny delegat 
WOZB p. Romanowski !'twierdził, że sę­
dziowanie pozostawialo dużo do :l;yczenia. 
W czwartek przewodni czą cy spraw sę· 
dziowskich WOZB P. Rornanowski podal 
się do dymisji wraz 7. rnlym wydziałem 
spraw sędziowskich. (pat.) 

Kolarstwo 
kapitana nie podziela i żywi nadzieję, :l;e W Pruszkowie odbyly się niedawo wy­
po całkowitym wyjaśnieniu incydentu ze- ścigi kolarskie na rolka ch, w których u­
staną nawiązane dalej przyjazne stosun- dział wzi ę li liczni C'7.o1owi kolarz!' pol !;('y. 
ki z okręgiem śląsldm dla dobra sportu Udział tych kolarzy był sprzeczny z prze­
hokejowego w Polsce. VI czwartek wie- pisami, gdy:;' ol'ganiza lor zawod6w, 7.wią­
czorem wiceprezes Sląskiego Okręgowego zek !'trzeIecki 7. Pru. zkowa, nie należy do 
Związku Hokeja na Lodzie zwrócił się te- Polsld pgo Zw, J{olarsIdcgo. Po dochodze­
lefonirznie do Cracovii z propozycją. by niu wladze kolarskie pos lfll1owily z(lys­
wzięła udział w turnieju czterech miast. kwalifil'0wać za nieuprawniony udział w 
Na1e:l;y dodać, że zarząd krakowskiego tych zawodach szereg zawodników na 8 
okręgu upoważnił Cracovię do reprezen- do 14 tygodni. Sędziego zawodów Taj/{e­
tcwania harw T\rHkowa w tym turnieju, go zdyskwalifikowano na prZeci f1!:( roku 

Yi. ten sposób zatarg między. Śl~ki~m J Z§ WP.fQw§d1;enig aWQ.\IDików Yi. l:ll§,d. 

Waonj padq ", .... 

zz 20,000 - _:ar 8_ 
ZZ 6,000 - .a:ar 88803 

w kol. Dzierianowskiego 
(eatJ"al.1 Wara .... , I(o.y Swlat .. 

Oddział: GDłezao, Chrobre.- Ił 

Szermierka 
Finałowe mistrzoltw. Izermiercze Pol· 

ski, które miały się odbyć w niedzielę, nie 
zostaną, w tym roku w ogóle rozegrane. 
ponieważ mistrz Polski PKS z Katowic z 
przyczyn od niego niezale:l;nych nie może 
wydelegować swoich zawodników na wy­
znflr7.0n e 7.awody. Polski Związek Szer­
mipl'rzy poS\tanowil więc nie doko(ICZyĆ 
z(l wodów w roku bież . , a w roku -przy­
szlym roz('~rać 'mistrzostwa na rok 1939 
z udzi,\lem Pol. Klubu Sportowego z Ka­
towi c, )\(óry brałby udział również w roz­
IP"jwkach ~~imiD.I!.cyjny~ch. .!Patol 

twotowania giełd­
zbożowo-towarowych 

B,.~ •••• es, 18, 12. - Pszenica 18.25-19: 
*rto 14--<14.25: ~iert I 16.25-16.50, II 15.75 
... lł: owiN 14.8G-lli; milka pszenna 65", 32.25 do 
1iS-'l5: IDII~u. tytnia 65", 23.50-24.50: otręby 
paerme m. 10-10.50, śr. 10-10.50, gr. 10,50 ao 
11; ot:ręb,. !,.mie 10.5~11. 

K. t o w i c e, 16. 12. - Pszenica cz. 21.75 do 
~.25, j. 21- 21.50, .zb. 20-20.50: żyto 15.25 do 
15.50; jęczmiert przem. 17.1iO-18, past. 16.50 do 
17; owieli j 111.50-17, zb, 16-16.50; mąka pszen· 
na 65'/, M.25-34.25; ml\ka .tytnia 61)'/, 24.75 do 
25.25; otręby pszenne gr. 11.50- ]2. lir. 10-10.50, 
m. 9.25- 9.76: otręby żytnie 10.50-11. 

Ł 6 d~. 16. 12. - Pszenica 20.50- 20,75. r:b. 
20.25- 20..50; tyto 14.35-14.00; jęczmień przem. 
lti.50-17: owies 16-HI.50, II 15-15.50: mąka 
pszenna 65'/, 34-35; mąka bb1ia 65'/, 24.50 do 
25.50; otręhy pszenne gr. 10-10.23. śr. 9.75 do 
10, m. 10.25- 10.50: otr~by żytnie 9.75-10. 

L w 6 w, 16. 12. - Pszenica cz. 22.50-23.50J 
j. 19.75- 20, zb. 18,70-19; żyto I 14.75-15.50, II 
14-14.25: jęczmień przem. 17- 17.25, past. 16 do 
16.25: owies j. 16.75-17, zb. ]6.25-16.50: ml\ka 
psz('nna 65'/, 34.50- 36: milka żytnia 65'/, 25-27; 
otręhy pszenne gr. 10- 10.21\, lir. 8.75- 9. m. 10 
do 10,75; otręby żytnie 9-9.25. 

Czytajcie; abonujeie 
.. Ilustrację PoisIlą" 
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W całym kraju mróz 
Najzimniej było na Wileńszczyźnie. - 20 st, najcieplej w Wielllopolscel - 4 stopnie 

War s z a w a (Tel. wl.) Wczoraj z 
rana w całej Polsce nastal mróz. Na­
dal notowano spadek temperatury w 
całym kraju. O godz. 7 temp. wynosi­
ła od - 20 sto na Wileńszczyźnie, do 
- 4 st. w Wielkopolsce. W górach 
temperatura dochodziła do - 22 st. 
w Karpatach \Vsch. 
. Fale chłodnego powietrza nadcho­
dzą ze wschodu z Rosji, gdzio mróz 
dochodzi w okolicach Uralu do - 42 
st., a w środkowej Rosji do - 28 st. 
Fala ta przesuwa się w Polsce od 
wschodu na zachód. W ciągu dwóch 
dni można w Polsce oczekiwać spad­
ku temperatury do - 20, a nawet 
- 25 st. Niżej tej granicy temperatu­
ra nie spadnie. Na okres najbliższy 
przewiduje się nawet rozpogodzenie, 
oraz opady śnieżne. 

Natomiast tam, gdzie są wiatry 
wschodnie, jak na południu krajU, 
przewidziane są sporadyc~ne, a póź-
11 iej systematyczne opady śnieżne. 
Jednakże, te opady zaznaczyły się już 
wczoraj pod wieczór, tworząc na po­
łudniu kraju cienką szatę śnieżną· 
Stoki gór zostały już w Tatrach okry­
te drobnym śniegiem, nie ma jednak 
jeszcze warunków narciarskich, gdyż 
spod śniegu wyglądają jeszcze kwiaty 
i kamienie. Liczą się jed1lak, że śnieg 
spadnie obfiCiej i okres świąt będzie 
stał pod znakiem sportu narciarskiego. 

Na rzekach pojawiły się także lo­
dy. Pierwsza zamarzła Prypeć. Lo­
dy wystąpiły także na Niemnie, Dźwi­
nie i Pinie. Na Wiśle i jej dopływach 
ukazały się kry. 

Tegoroczny sezon budowlany wsku­
tek wyjątkowych warunków atmosf~: 
rycznych trwał do dnia przedwczoraj­
s:r.ego. W c7.wartek musiano jednak 
roboty przerwać i ograniczyć je tyl­
ko do robót instalacyjnych. 

sowej. W Warszawie uruchomiono 
publiczne kuchnie, które wydawały 
bezrobotnym zupy i herbatę. Służba 
pOlicyjna oraz pocztowa otrzymała 
ciepłe "kominiarki'·. Na targowiskach 
w związku z nastaniem mrozów za-

Najwyiazej jakoiiei 

PIERNIKI 
MARCEPANY 

obserwowano znacznie mniejszy na­
pływ wozów. 

W stolicy o godz. 6 rano w piątek 
zanotowano - 8 s t. poniżej O. O godz. 
12 było 15 st. a o godz. 18 - 16 
st. (w) 

II 240711 KARMELKI 

~I 
"'ód., Pl.łrl<o •• b ••• I 

HI Lod:i odbyły się zawody szermiercze międzymiastowe pomiędzy KS Tram­
wajar:.e a "Polonią" warszawską. Stoją od lewej: zawodnicy "Polonii" Mrozow­
ski, Szemplillski, Suski, Zabielski i Slnbicki. Z drużyny "Tramwajarzy" Woj-

ciechowski, Wci§lik, Kaczmarek, Zwierzak i Miller. 

I W !!!~~e~~k~~~ 3~J!I~1ą.ktt 
Zaolziańskim bawi wycieczka sfer go­
spodarczych obu Zagłębi. (w) 

Wyrok w procesie 
oszustów rozwodowych 
War s z a w a (Tel. wI.) W piątek 

zapadł w \Varszawie wyrok w proce­
sie o machinacje rozwodowe. Sąd 
skazał duchownego kościoła narodo­
wego Stanisława Piekał·za na 2 lata. 
więzienia i 2 lata utraty praw. Ed­
ward Pachul ski sl<a zany został na 6 
l11' :8ięcr wię7.ienia. (w ) 

" 
Choinka" 

z portretem Stalina 
War s z a w a. (Tel. wł.) \V Mo­

skwie odbył się zjazd kierownikóW' 
szkół powszechn~-ch, klubów dziecię-­
cych, przytułków, domów wrchowaw­
czych itp. N.a z.ieźcl7.ie omawiano zor­
gani7.0\yanie po raz pierwszy od r . 1917 
choinki dla dziatwy szkolnej i zakła­
doweL Choinka ma się odbyć w No­
wym ' Roku. Dzieci sowieckie otrzyma­
ją podarki, do któn-cb bl)dzie dołączo-­
n)' wizerunek Stalina. 

W Leningradzie będzie urządzona 
specjalna choinka, pod protektoratem 
Stalina, przeznaczona dla dzieci hisz­
pańskich. Także w więkSZYCh mia­
stach na placach publicznych będzie 
ustawiona choinka. oświetlona żarów­
kami i l>r7.ybrana świecidełkami. Mo­
skiewskie fabryki zabawek choinko­
wych pracują, w ostatnich dniach po 
2ł godziny na dobę, nie mogąc nadą.­
żyć z wykonaniem zamówień. (w) .-
Sprzedaż przędzy bawełnia~ 
nej, fasbowanej i marce ryżowanej 

Karol Siebert 
Łódź, Pl. Wolności 9, tel. 270-26 

n 23694 

Równocześnie z nastaniem mrozów 
nastąpiło ożywienie w składach i ma­
gaz~rnach galanteryjnych, futrzanych i 
trykotarskich. Z powodu mrozów na­
stąpiło utrudnienie komunikacji. Już 
w dniu wczorajszym nagły mróz spo­
wodował w całym kraju pewne opóź­
nienia, wzgl. nawet przerwy w komu­
nikacji kolejowej, a częściowo autobu-

Sprawa Zydów "polskich" 
wysiedlonych z Niemiec w oświetleniu min. Plymouth 

(d) L o n d y '1. (PAT) Jak wynika siedlonych z Niemiec. Plymouth P<>-I dzynarodowy Komitet dla Spraw U· 
ze stenogramu sprawozdania z wczo- wiedział: . chodźców w Londynie." 

Na gwiazdke 
zegarki - zegary 

biżuterię 

rajszej debaty Izby Lordów na temat lICO . się tyczy :2:ydów polski.ch wy~ Plymouth w sposób autorytatywny 
uchodźców żydowskich, podsekretarz dal onych z Rzeszy, rząd brytyjski uwa- stwierdził więc, że sprawa wysiedla­
stanu spr. zagr. Plymouth, omawiajQc ża, że nie jest to sprawa, którą może on Dych z Niemiec do Polski :2:ydów jest 
stanowisko rządu brytyjskiego w tej sam zalatwić, lecz że muszą się nią za- na porządku obrad posiedzenia tzw. 
sprawie. z/ożył m. i. również oświad- jąć wspólnie zainteresowane rządy. "ewiańskiego komitetu", który ma ze­
czenie w sprawie Żydów polskich wy- I Sprawa ta będzie rozważana przez Mię- brać się w Londynie w połowie przy­

w d u Ż y ID wyborze poleca 

tK~WAUKI 
Łódź, Piotrkowska 3 

telefoll 104-60 

Zjazd sędziów 
War s z a w a (Tel. wł.) W 'gmachu 

Sądu Okręgowego w \Yarszawie roz­
począł si~ dwudniowy zjazd sędziów 
grodzkich Okł'QgU warszawskiego, na 
którym są omawiane sprawy zasadni­
cze związane z nowymi dekretami, a 
dotyczące udostępnienia w praktyce 
sądowej procedury prawa materialne­
go, karnego, cywilnego, oraz egzeku­
cyj. (w) 

• 

. Zydzi rumuńscy okradają kraj 
Przyclul'ycenie J-la gł'anicy Ż1/llów, l.;tórzy chcieli wywieźć 

złoto i tcaluty 

(d) B u 'k a r e s zt. (A TE) Na sku- nów lei, zostali zaaresztowani, oddani 
tek zarządzeń antyżydowskich Zydzi władzom sądowym i skazani na karę 
rumuńscy usiłują wywieźć za granicę pieniężną. w wysokości 125 milionów 
dewizy i zloto. Wł.adze rumU11skie lei. 
wzmogły swą czujność w stosunku do W środę aresztowano na granicy ju­
przemytników walut i dewiz, wzmac- gosłowiańskiej Żydówkę nazwiskiem 
nia.iąc surową. kontrolę granic państw. Friedmann, która usiłowała wywieźć 

Zpani przernysIowcy rumuńscy bra- potajemnie złoto i waluty zagraniczne 
cia Isvoranu, którzy usiłowali przemy- wartości kilkuset milionów lei 
cić dewizy i złoto wartości 128 milio-

Spadek importu w Gdyni 
Lic1#yĆ Bię Halelily te~ 1#e stratą tranzytu czesko-słowackiego 

Dyrektor teatru przed sądem (d) G d Y n i a. (Tel. wł.). Na posie- ści w obsłudze ładunków, jakie pójdą 
\Va r s z a \ ... ' a. (Tel. wł.) W Sądzie dzeniu plenarnym Izby Przemysłowo- przez Gdynię· 

Grodzkim toczyla się sprawa przeciw- Handlowej prezes inż. Tor wygłosił Gdynia w ostatnim czasie jest od­
ko b . dyrektorowi Teatru Objazdowe- referat, który bYł przeglądem położe- . wiedzana przez licznych Żydów gdań­
go woje' ... ·ódzŁwa kieleckiego Giermań- nia gospodarczego okręgu. skich, szukających możliwości osiedla­
skiemu, pozostającemu pod zarzutem Co do portu stwierdził spadek im- ni~ się w n.aszrm mieście. portowym. 
przywłaszczenia kauc~'.i pracowników. portu i silnie podkreślił, że Gdynia ~~w~a ~waz~, ze wobec WIelu ~strze­
Giel'mański złożYł zapewnienie zwro- musi się liczyć z utrata. tranzytu cze- ~en, )akJ.e mleć trz.eba do kupIectwa 
tu kauc~·.i pracowników. Skazano go skiego, gdyż p.aństwo czesko-słowackie I zydowsk.lego, . do Jego met~d hand~o­
na 6 miesięcy więzienia z zawiesze-I przeszło już w orbitę wpływów nie- wyc~, n:e mozna ~u zezwolić na 051e-
niem. (w) mieckich. Przyłączenie Zaołzia do dlame Sle W Gdym. (p) 

Polski wymaga spotęgowania solidno-

o losa[h Szul[owej nie ma wiadomośd 
Władze nie chcą udzielić żadnych informacyj 

(d) G d a ń s k. (Tel. wł.). O losach Miejsce pobytu aresztowanych nie polskie w Gdańsku. 
a.resztowanej przez policję w Gdańsku I jest znane. Nie zapowiadaja. również I \Vobec tak OSObliwego uprowadze­
wdowy Szulcowej z Ełganowa i 10 jej postawienia aresztowanej rodziny nia całej rodziny przez policję w ko­
dzieci wł~dze nie udzielaj!}. żadnych pr~e~ s~den: . .o .IOS3.ch ~zulcowej i Je.) łach. polskic~ w Gda~sku panuje z1'o-
"-~rorma.r.vl_ _ dZieCI rOW11lez mc me WIedza czynnik] zumlałe zamepokojeme. (p) 

szłego tygodnia. Stanowisko zajęte 
przez Plymoutha (- głosi PA T - red.} 
jest pewnego rodzaju postępem, albo­
wiem poprzednio rząd brytyjski stał na 
stanowisku, że sytuacja Żydów wysie­
dlonych z Niemiec do Polski nie podle­
ga kompetencji komitetu ewiańskiego. 

Sfinalizowanie umowy 
handlowej z litwą 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem zakończono rozmowy w 
sprawie polsko-litewskiej umowy han­
dlowej. Umowa zostala zawarta na 
rok, bez clearingu, na sumę 12 mil. li­
tów. Polska będzie eksportowała do 
Litwy żelazo, jedwab, cement i maszy_ 
ny rolnicze, a Litwa nasiona, ryby i 
skóry. Umowa zostanie podpisana w 
przyszłym tygodniu. (w) 

Umorzone dochodzenia 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dochodze­

nia sądowe przeciwko współpracowni­
kom "Nowej Rzeczypospolitej" zostały 
zakończone a śledztwo umorzone 
wskutek braku cech przestępstwa. 
Pracownicy złożyli odpowiedni me­
moriał do rządu. (w) 

Statek tonie 
N o w y J o l' k. (P A T) Brrtrjski m/s 

"Bidley" o pojemności 4993 ton wpadł 
na. podwodną skałę i według wiado-­
mości, otrzymanych na Filipinach w 
ManilJi, znajduje się obecnie w rozpa­
czliwej sytuacji. Statek tonie. Parow­
ce, które otrzymały sygnały S. O. s.. 
podążają. na miejsce w~-pndku. 

Generał F aucher 
opuścił Pranę 

p r a g a. (P A T) Gen. Faucher, któ­
ry. ~? 19'~6 r. stal na czele francuskiej 
mIS)1 WOJskowej w Czechosłowacji, o­
pus:r.coo dzisiaj Pragę: 



GrudzJe6 

Sobota 

Sobota: Łazarz, Florian, 
Olimpia 

Niedziela: Gracjan b. 
t( IIlpn",,', Ivwlail!!kl 

Sobota: Żyroslaw 
Niedziel&: Wazemir 

Słońca: wschód 7.58 
zachód 15.39 

~ Długość dnia 7 /{. 41 min. 
Księżyca: wschód :"1.21. zacll6ct 1307 

Faza: 4 dziel'l pl zed nQwiem 

Adre! redak[ji i admininratji W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny przyię~ I tt - 13 i 16-17 

DYZURY APTEK 
Nocy d2'iLsiehzej dyżurują na,;;t~pujace apteki: 

Dusvkiewicz;owa . Zgierska 87 Hartman (:2Jyd) 
Brz;eziJ~ska 24 RowiJlska. plac Wolności 2, Pe· 
relman i S·k~ (żyd) Cpgielniana 32. Danielec· 
ki. Piotrkowska 127. Wójcicki, Napi6rkoW"skie· 
zo 27 i KC'[l1Jpfi. Ka rolewska 43. 

TELEI<'ONY: 
Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekarzy ebrze§ciJsD 111·19 
Pogotowie Ubezpieczalni 20~·1n. 
Straży Poża rDej 8. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 

TEATRY 
Teatr Miejski - .. Car Paweł" 
Teatr Polski - ,,1\itouche'·. 
Teatr Popularny - .. DaliIa". 

KINA 
Capitol - .. Lord JE'ff". 
Corso - .. Dla ciebie Senorito". 
Ikar - ,.Koniec pani Cheney" i "Niewidzialne 

małżeństwo". 
Metro - .. Zakochani wrogowie". 
Oświatowy·Stollce - "Po wielkiej wojnie" 

"Nip całuj w kinie" . 
Palace - "Obawa przed skandalem". 
Przedwiośnie - .,Ludzie Wi~ły'·. 
Stylowy - ,: \Yars:tawska Cytadela". 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
Społeczne biuro pośrednictwa pracy 
Polskie Katolickie Towarzystwo Opieki 

nad Dziewczętami w Łodzi informuje, że 
z dniem 1 /{rudnia rb. uruchomiło "spo­
łeczne biuro pośrednictwa pracy" dla służ­
hy domowej. które mieści się przy ulicy 
Przejazd 23. Biuro czynne jest codziennie 
od godz. 9-13 i od 15 do 18. 

Godziny handlu w okresie 
przedśwJatecznym 

Ł ód ź, 16. 12. W niedzielę 18 grud­
nia sklepy i miejsca zawodowe i 
~przedaży mogą być otwarte od godz. 
13 do 18, a od dnia 19 do 23 grudnia 
do godz. 21. 

W wigilię zaś Bożego Narodzenia, 
tj. dnia 24 grudnia wykonywanie 
handlu dozwolone jest wyłącznie do 
godz. 18. 

Wizytacja pasterska 
Ł ó d ź, 16. 12. J. Eksc. ks. biskup 

sufragan dr Tomczak przeprowadr.i} 
lustrację pasterską w szpitalu m iej­
E'kim św. Antoniego w obecności 
p'zedstawicieli Zarządu Miejskiego 
Hp. 

J. E. ks. biskup odprawił nabOŻell.­
stwo w kaplicy szpitalnej, po cz~rm 
udzielił chorym świętych Sakramen­
tów. 

8 tvsiecy paczek 
dla biednych dzieci 

Ł ód ź, 16. 12. 22 bm. o godz. 10 
'" hali SpOl'towej w parku Poniatow­
skiego, w sali Teatru Miejskiego 
(Śródmiejska 1;») i w salce Teatru 
Parafialnego Rzgowska 88 - odbędzie 
~ię wręczenie gwiazdki biednym dzie­
ciom publicznych szkół powszechnYCh 
dokarmian~'ch przez Zarząd Miejski w 
ł. odzi wespół z I{omitetem Pomocr 
Dzieciom i Młodzieży. 

Rozdanych zostanie 8 t~·f-: . paczek 
za\\'ieJ'aiąc~'ch po 1 kg strucla mlecz­
nego. 250 gr kiełbasy, 200 gr cukier­
T,ów, 200 gr pierników i 200 gr jabłeJc 

Robotnicy Monopol-, Spiry­
tusoweao na .FON 

ł, ó d 7" 16. 12. Robotnice i robotni­
cy PaJlstwowego Monopolu Spir~·tu­
sow(>~o l'ozlewnia w Łodzi ofiarowali 
na Funr1uf-:z Ohrony Narodowej jenno­
nniow~' zarobek i to w ogólnej sumie 
1 995,50 zł. 

Kalumnią i oszczerstwem bronią się tylko bezsilni 

Niepoczvła ne napaściso[ja · S 
na kandydatów Obozu Narodoweg 

, 

Redaktor mutaCji warszawskiego socjalistycznego "Robotnika" odpowie za oszczer­
stwa przed sądem 

Ł ód ź, 16. 12. W ostatnich dniach 
lckalna mutacja warszawi'kiego so­
cjalistycznego "Robotnika" pozwa:a 
~obie na oszczercze napaści na kandr­
datów na radnych miejskich Obozu 
i\arodowego. 

Napaści te z gruntu fałszywe ma-I 
ją na celu denuncjowanie poszczegól-

nych osób, czy to u pracodawców, 
czv też u władz, aby w ten sposób 
uti'ącić lub postawić ' w złrm świetle 
ludzi, którzy często nieraz za grosze 
pracują na swoje i swej rodziny u­
trzymanie. 

'Tego rodzaju metody lokalnego or­
ganu bankrutujących socjalistów, już 

Napad na lokal St.r. Narodowego 
dziełem lydów 

Zatr*ymano 11 "c*-erwonych" 
L ó d ź, 16. 12. W związku z na­

paści, na lokal Stronnictwa Narodo­
wego przy ul. Targowej 5, zatrzym.l­
nych zostało 11 osób, w tym 8 żydów. 

bojóu'kar*-y w ty'm 8 ŻydÓ'fC 
dniu dzisiejszym, tj. w sobotę zostaną 
oni osądzeni, za wywołanie awantury 
ulicznej, zakłócenie spokoju publicz­
nego. 

Zaznaczyć wypada, że wszyscy a­
resztowani zarówno Żydzi jak t Pola­
cy s, członkami PPS. 

Jak ustalono w na\ladzie brała n­
dział większa ilość żydów, jednak I 
zdołali oni zbiec. Zatrzymanych skie­
rowano do SQdu Starościńskiego i w 

-_.- 1 

Ostatnie zarządzenia przedwyborcze 
Zaka* spr~eda~y alkoholu od 1';'-19 bm. 

Ł ód ź, 16. 12. - \V rRmach prz~'­
gotowal'l do wyborów samorządowych 
w Łodzi Starostwo Grodzkie wyc1ałD 
ostatnie z-arządzenia porządkowe. Od 
godz. 16 w dn iu dzisiejszym obowiązu­
je zakaz sprzedaży wszelkich napojów 
alkohDlowych, do pDniec1zialku, dnia 
19 bm. godz. 8 rano. 

Dowieziono już do wl'zystkich lo­
kali wyborCZYCh i l{Omisyj obwodo-

wych urny, oraz pal'a\\'an~'. Agitacja 
w dniu \V~' bOl'ÓW, tj. dnia 18 bm. jest 
7.akazana w promieniu 100 m. od loka­
lu komisji. 

W takiej też odległości mogę. być 
rozdawane w dniu 18 bm. kartki wy­
borcze. Zakazane Sl;l natomiast w tym 
dniu wszelkie zgl'omadzen ia wybor­
cze. 

Przer\va świ łe(zna 
W przemyśle ulegnie ograniczeniu 

Tylko mniejszy p"'zemysl unie"4uchonliony ~osta'J1ie na 
okres 3-4 tygoclni 

JJ ód ź, 16. 12. - Przerwa ś\o",iątecz­
na w przemyśle włókienniczym wsku­
tek poprawy koniunktuJ'~' "'Ywolanej 
mrozami zostanie znacznie ograniczo­
na. 

Buhlego i1iecz~'nne hęcllJ ocl 23 do 30 
st~'czllia. Spośród 5rednicll zakładów 
większa cZc;'ść bc;'clzie nieczynną przez 
trz~' trgodn i e. 

Mniejszy pl'zem~'sł uniel'uchomio­
Tajwiększe zakłac1~' jak Scheibler n~' zostanie na przeciąg- od 3 do 4 tr­

i Groluuan, l\farkus Kon Eisel't. Gam· godni. \V związku z tym 17 bm. oc1bę· 
pe i Albrecht, Haebler. Hochffrichter, dzip i'ię f-:pecjalna konferencja w In­
Biederman, HOl'ak i Allart-Rouseau spektoracie Pl'ac~' w sprawie skiero­
czynne są bez przerwy. U Scheibłel'a "'ania rohotników, któJ'z~' będa bez 
nawet po świętach nai'tąpi zwiększe- Pl'acr pO\V~' ż(>i :2 ln~odni do zasiłków 
nie uruchomienia do 6 dni w hgodniu. z FUl1CltlSZll Prac~', nast<;-pnie w spra-

Przerwa Obejmie zakłady \Vidzew- wie nioprzernnmia ubezpieczenia 1'0-

skiej Manufaktun' , I. K. poznallskie-/ hotników w 'Pbezpieczalni, wreszcie w 
go na t~·dzieJl. od 23 grudnia. do:11 spl'llwie \\'~'placellia rohotnikom zali-
grudnia. Zal<ład.\· GO~' (>ra nif'cz\'nlle czek, celem przetrzymania pl'zerw~'. 
będą od 17 bm. do 2 stycZll ia. Zakłady 

Przekazanie armii samochodu sanitarnego 
Zal)r~ysip.itenie rek"utów 

Ł ó d ź, 16. 12. - \V niedzielę, dnia go. Przed pr7.yc;ic;'ga rekruci wzięli u-
18 bm. odbędzie sio w Łodzi urocz~'ste dział w nabożeilstwie w świątyniach 
przekazan i~ armii samochodu f-: a n itm'- s"·.\·cll wyzna!l. Po zakOl'lczeniu nabo· 
n ego ufundowanego sumptem Pol- żellstwa odb~'ł siC przegląd odclziałów 
skiego ZJ'zeRzcnia Teatrów Świetł- na pl. im. Gen. Hallera przez komen­
l1)'ch ,,"oj. łódzkiego. FJ'ocz~' stość 1'07- danta garnizonu. Nastc;'pnie oclb~'ł się 
pocznie siC Mszą. św. w kościele ?\Iatki akt prz~'sięgi, zakończonr Hrmnem 
Boskiej Zwyci~skiej, po cZ~'m przed rarodowrm wykonanym przez orki e­
ś\\'iąt~'nią odbędzie się po 'więcenie :::a- strę. 
mochodu sanitarnego i przekazanie go Ka zakOl'lczenie urocz\'f-:tości oclb,'-
armii. la f-:ię defilada zaprzrsiężon~'ch kołn{e-

Dnia 16 grudnia odłl~'lo się zap]'z~'- l'Z~', przf'd komendantem garnizonu. 
siężenie rekrutów garnizonu łódzkie-

dziś 'nikogo nie cb::iwi::J.. One należą. 
do stałego arsenalu \"alki marksi­
~tów z Obozem Narodowym. 

Tym niemniej wymagają one jak 
najsurowszego napiętnowania, gcl~' ż .;,ą, 
to metody l1iespot~'ka\1e w świecie 
kulturalnym" ale l<ultury od stałych 
obrońców i pachołków żydo\\'ski:'j 
l:;urżuazji spodziewać się nie możn~, 

Jak się dowiadujemy szereg osóh 
występuje przeciwlw redaktorowi lo­
kalnej mutacji socjalist~'cznego "no­
potnika" na drogę sądo\yą. W tej 
chwili wniósł skargę kandydat na 
radnego miejskiego Stanisław Droz­
dalski, mały właściciel warsztatu ślu­
sarskiego, którego socjalistrczn~' or­
gan w sposób kłamliwy posądził o ... 
\Vn~Ysk robotnika. 

. Dalsze skargi wpłyną w najblU. 
!'zych dniach. 

Runął balkon z 7 osobami I 

Ł 6 d Ź, 16. 12. 15 maja rh. prz~' 1.11. 

Sienkiewicza 67 w mieszkaniu Hele­
ny Stawowcz~'k bawiło się grono u­
czestników złożone z 7 oRóh i udało 
się na balkon na ITI p. w~'choc1zf!cy 
na dach piętrowego hud~'nku. _ 

Balkon nagle zarwał się i w:::z~'i'cy 
runęli na dach, odnosząc ohrażenia. 
ciala. 

\Vłagciciel domu Emil Gi.i.nter zo­
s1ał skazan~' przez sędziego grodzkip.­
go na grzywnę 300 zł, za zaniedbanie 
remontu domu spowodowanie W~'­
padku. 

PROGRAM RADIOWY 

Sobota, (7 gloudnia 
11.00-11.25 Audycjn dla szkól: - .. Śpiewaj­

my piosenki" - prowl'dzi prof. Bronisław Rut­
kow"ki; 11.2:)-11..37 MU7yka opprctkowa w wl'k. 
orko Markn Wpbera (płrty z \VarRzawy): 11.57 
do 12.03 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa' -
12.03-13.00 .\ urlycja połuwuowa; 1300- 14.00 
Przerwa; 14.00-JLJO :Muzyka obiarlowa w wy­
konaniu orkiestry Rozgłośni Katr>wickiPj pod 
dyr. Jarosława Leszczyńskiego. 

14.50 - 15.00 Ł6dzkie wiadomości !\,iełrlowe i 
orlczytanic programu; 15.00 - 1.5.:'10 .Jak to sobie 
~yobrażasz" - konkurs ryslJllko\\'y 'lla rlzieci 
w opracowaniu Hl'lcny TYlDic-nil'ckil'j (z Kato, 
wic); 1::;.30-1(\.00 'Muzyka obwdowa IV wykona­
niu orko Rozi:logni Lwo\\'skie~ pod dyr. Ta,l!'u. 
sza SeredYlhkicl!'o (ze Lwo\'i' a): - 111.00-·16.08 
Dziennik popołnrlniowy; tn.rl<'L- 16.20 Wiarlomo, 
gci gosporlarrzc: lfl.20 - HUI5 r,ronika litl'raC'ka 
w t'prnC'()\\,l1nin .\nllr;pja 1'r ... tiaka pl'of U. J. 
P.: lCl.35-17.0::; Recit~ł wiolonczelow'v w wyk. 
Gal:>ora nQjto (Wc:gi"r). Przy fortpp i' ie proC. 
Ludwik Ur.tein. 

t7.0~ -17.20 ~a~ze sprawy - .. Czym o~ rlła 
lias uznania" - "'aIV<!da CZP~ła,\'a n"hirki('Il'O; 
li.20 - J8.00 .. Z pieśnill i tarlcem PI'ZPZ Crntrnl· 
ny Okr~g Przemysłowy" - Rurlycja mll7.~·r7.n3 
w opracowaniu Jułim. za Krokosza: 18.00 - 1~.2ii 
.. 'Vesoly rlYID('k z koniina" - pt. .. Przr'? dziur­
kę od klncza": 1'l.2~ - lS.30 'i\7Jarlomo~('i !,porto­
WE' lokalnI'; 18.~0 - HI 15 And.-ch nIn Połaków 
za gra niell: 1) Ga wc:rlc 2) Pol.ka je.t w.zęrlzie, 
gdzie sa Polacy - felieton. 3) .. Harcpr.two 
zaolzimi.kil' w życiu' w pil'~T.i" - allcł)·~ja dIn 
młodziE>ży wopr. ZY!lmunta !"yrokomokip!l;o (z 
Katowic). 

10.1:; 20.:1.3 .. Jutro znów nierlzi "ln" - !tonrprt. 
rozrywkowy. \\'~'kona" Cy: Mała orko P. R pod 
dyr. 7"lzi.lll \\',1 GÓrzYń.kiC'go Anna Rnrl'v _ 
pios<,nki. nomunlrl , Taru.z(,wJ~Z - trahka: '20X> 
do 21.00 .\ lllly('j<, in fOl'macyjnp: Dziennik wip. 
C7,orny. 'Yinrłomo~C'i n,p,ll'oroloJdczne. \Vi"rlnIllO­
iici sportow(', ~a'z program na jutro; 2100 nn 
2!ł.S~ .. Damy i huzary" - oprra komiczna w 
trzech aktaC'h Lndana Kamil'r~kiC'go WP ,li n);' 
komerlii Ał{'k~anllra Frerlry. \V)'konawcy: (h­
kie~tn1 i C'hClry Tpatr'l ,,'ielk,p~o w POZllnnin 
oraz flO1i~('i. \V przl'rwi" n g'n"z. Z2.~~ - 2~ 00 
"'i nrlom oś"i hip7.l\C'e; n.OO-?3.0~ Ost atnie ",ia, 
rlomofici rlzipnnika w!('('zornp,Q'o. 

CzytajCie i abonujcie 
~.nm:~łr,,,~~ ~nr~~(ł"! 

Ó 1lest· i POZ S n-e urodowa. 
Polaoy glosują .na listę Obozu Narodowego 

(w okregu pierwszym - nr 3) 
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Numer 289 ..... bRĘDOWNIK, niedziela., dnia. 18 grudnia 1938 - Strona 7 

Ju o plebiscvtna rzecz polsko' c· Z· 
Polacy popierają zwartym frontem Obóz Narodowy 

Te, a nie żadne inne kryteria i war­
tości muszą decydować przy wyborze 
radnych miasta. Krzykliwość, która 
chce zasłonić swój brak programu, 
czy też obłudne oblicze, kłamstwo i 
demagogia, starająca się na grzbie-

tach wyborców dorwać do'-..wadzy, nie 
zastąpią. pełnej wartości i tych wy­
magań, jakie się stawia przyszłym re­
prezentantom społeczeństwa na ratu­
szu. 

Polskość, odżydzenie Lodzi, to jest 

Ł ó d ź, 16. 12. Już jutro szary wy­
borca, obywatel, mieszkaniec Łodzi 
przez złożenie swego głosu do urny 
wyborczej zdecyduje o tym, kto bę­
dzie władał na ratuszu łódzkim, ko­
mu powierzy na długie lata ster r7Ją­
'nów tak wielkiego środowiska, jakim 
jest centrum przemysłu włókiennicze- e 

~~o:o~~~~;e.·niedz!elne t? ~iewątp1i~ie Co każdy wyborca wiedzieć powinien 1 
akt wIelkIe] domosłośCI l znaczel11a, 
który daleko występuje poza grani.cą I 1. Pamiętaj, że według nowej or­
u.~ształtowania się lol;:alnych stosun- dynacji wyborczej nie głosuje siQ, jak 
l,ow. To zrozumienie jest dziś po- dawniej, na ilum ery list, lecz nazwi-
w.szechne i ogólnie przyjęte. ska. 

O Łódź ubiegają się socjaliści, któ- 2. Pamiętaj, że nazwiska kandyda-
rzy pragną widzieć w swym zwycię- tów są inne w każdym okręgu wybor­
sh~ie pierwsze oznaki "czerwonej Pol- czym. Okręgów wyborczych w Lodzi 
~kl" ("czerwona Łódź"), zabiega tak- jest 13. Listy Obozu Narodowego no­
z€. w ciągu całej akcji o jakie takie szą liczbę 4 (w okręgu 1-3). 
wpływy zhankrutowana "sanacja" o.~- 3. Na kartce wyborczej, którą o­
redzona ,w "Ozonie'". przypomnieli SIę trzymasz nie czyń żadnych zmian. -
s~ołeczenstwu łódzkIemu star~~zko- Każda zmiana może spowodować u­
wIe spod znaku "Frontu Morges ,no- tratę głosu a przez to utratę man-
wonarodzeni politycy i wodzowie spod datów. ' 
~7~.kU Falan.gi z8;spokoili j.uż swe am- 4. Zanim oddasz kartę, przeczytaj 

.!e. al):>owlem ~ch naZWIska zo~tały ją dokładnie i sprawdź, czy wszystkie 
uWleczr~Ol~e n~ lIstach k~ndyd~tow. bez wyjQtku nazwiska na kartce do 

.. Gdy .luz ~ZIŚ w ostatm~ dmu ak- głosowania, zgadzają się z nazwiskami 
cp wyborcze] pI'zygląda SIę temu, ~o kandydatów Obozu Narodowego 
SIę d~iało w ciągu .długich tyg?dni, S. Pamiętaj w niedzielę d~ia 18 
gdy SIę tak przypomm te sterty bIbuły I , 

agitacyjnej, zaśmiecającej całe miasto 
~ w czym tak celowała PPS i "Ozon" 
'- trzeba sobie postawić jasno pytanie 
ostateczne: o co walczyli ci, którzy za 
.ie?,VPy program przyjęli sobie czer­
Wlen, czego chcą ci, którzy za byłej 
pami<:;ci "sanacji" tyle dokazali, że 
musieli się ze wstydem jej wyprzeć 
i spalić wszelkie akta i dokumentv 
swej kompromitacji i swej bezsiły ide­
owej? 

Obiecanki i mrzonki, miraże i o­
błudne hasła. kłamstwa i oszczerstwa, 
napady i napaści, to bilans akcji 
przeclwvborcr,ej wszvstkich oponentów 
i przeciwników Oho w Narodowego. 
Nie będziemy szczegółowo roztrząsać 
i dokładnie analizować b'"h wlaśnie 
haseł i hasełele którvmi tak nie­
opatrznie szermowali ci z "prawej" i 
ci z ,,1 ewej". 

O co s i ę toczy walka wybol'cza? 
O polskość ł.od.zi. O to czy w dal­
szym ciągu Łódź ma być domeną 
wpływów żydowskich, czy dalej Polak 
będzie czul się tylko pariasem i wy­
robnikiem. który nie może znaleźć na 
wł""nej 7iemi ani pracy ~mi chleba, 
goniony ]osem nędzarza i biczem wv-
7.Vsku. To zCłsadniczy i naczelny po­
stulat. Ten ch' lemat trzeba rozstrz\'-
gnać i racl~·kainie rozciąć. . 

Kto może go rozstrzvgnlJć ,jeśli nIe 
Obóz Narodowy, obóz jednoczący 
wszystldch Polaków, którzy praguą, 
aby w Lodzi wreszcie położyć kres t.e­
mu stanowi. jaki obecnie panuje? 

grudnia, nie tylko sam głosować, ale 
spowodować także, by głosowali twoi 
najbliżsi krewni i znajomi. 

6. Glosowan:e trwać będzie od 
godz. 9 rano do godz. 9 wiecz. w po­
szczególnych lokalach obwodowych, 
których adresy znajdziesz w bramie 
swego domu. 

7. Pamiętaj, ze od wyników głoso­
wania do Rady Miejskiej zależy bar­
dzo dużo w Polsce 

Kartki do głosowania (na 
listę Obozu Narodowego) o­
trzymać można w lokalu Za­
rządu Okręgowego Stronnic­
twa Narodowego ul. Piotrkow­
ska 86, oraz w administracji 
"Orędownika", ul. Piotrkow­
ska nr 91. 

Aby realizować program maksy­
malny i wykallczać go w szczegółach 
w poszczególnych dziedzinach i na 
wszystldch 'polach samorządu, trzeba 
uczciwości w poclchodzeniu do wszv"t­
kiego, co dot~·cz~r zagadnień miasta. 

Plan podziału Łodzi na okręgi wyborcze. 

Dalej trzeha. by istotny interes mje­
szka6ców b~' ł bI'an~' zawszE' i ciągle 
pod uwagę, a nie doraźne i na po­
klask efekty i szumne plany i progra­
m~', ldórc nigdy nie oglądają światła 
dzicl1qego. Trzeba, by gospodarka 
m!e.is~{a b.vla rządną, osz~zędną, prze­
v/Jdu.Jącą, facbową i rzetelną.. 

Pl'z~'s7,ły Zarząd l\1ieisl,i będzi e go­
Epodarz~· ł groszem publicznym, który 
przecież w trudzie pracy i pocie czoła 
zdobywa robotnik przy warsztacie, 
rzemieślnik w swym zakładzie, kupiec 
za ladą swego sklepu. Nie może on 
być marnowany, nie może być obraca­
ny na niepotrzebne i nikomu nieprzy- ' 
datne cele. 

Istotna potrzeba winna być zasadą 
w wydatkowaniu tego grosza. Trzeba, 
by do Rady Miejskiej weszli ludzie, 
którym można zaufać. Zaufanie jest 
podstawą i istotą samorządu. 

'Vyborca daje mandat radnemu, to 
znacz~r, że mu ufa, iż ten będzie wyra­
zicielem Jego przekonań i jego dąż­
ności. Zmarnować to zaufanie, to po­
derwać zaufanie do istoty samego sa­
morządu, tego czynnika obywatelskie­
go w rzą.clzeniu państwem na wą­
skim oclcinku samorządowym. 

Te rozważania cisną się każdemll, 
k.to w ostatnim dniu ma się decydo­
WI'\ł. D.l'\. kog-o oddać swój gos. 

Lokale wyborcze Obozu Narodowego 
Lokale wyborcze Obozu Narodowego mieszczą się: 

Lokal Głównego Komitetu Wyborcz ego Obozu Narodowego w Lodzl - ulica 
Piotrkowska 80, m. 10; otwarty codziennie od godz. 10 rano do 10 wieczorem, telefon 
153-33. 
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" " Limanowskiego 135 .. ,,18-22 

" " Okrzei 20 "" 18-22 .. .. Lipowej 47 ,." 18-22 .. .. Skrzywana 13 " ,,18-22 .. .. Słowiańskiej 5 " ,,18-22 .. n Odyńca 15 "" 18-22 
Jt Jt Odyńca 15 "" 18-22 

Granice poszczegÓlnych okregów wyborczych 
Ł ód ź, 16. 12. - Podział miasta na o­

kręgi wyborcze w obecnych wyborach jest 
dość skomplikowany. Celem zorientowa­
nia czytelników, j:'odajemy granice po­
szczególnych okręgów: 

Okręg 1 obejmuje północną część śród­
mieścia i granicę jego stanowią Śródmiej­
ska (po stronie nieparzystej od Zachod­
niej), (Cegielniana do Kilińskiego, która 
jest włączona po obu stronach do II okr.), 
Kłlińsklego, Franciszkańska, Młynarska, 
Zawiszy, po północnej str"r;e Bałuckiego 

Rynku, który Jest caly włączony do lokr., 
Zgierska do Lotniczej, Lotnicza, Wesoła, 
Słodolniana i nal'tępnie Zachodnia do 
śródmIej skiej. 

Okręg II ogramtzony jest od północy 
śrÓdmiejSką i Ceyielnlaną, (która aż do 
I<ilińskiego włączona jest do II okręgu po 
obu stronaCh), Kilińskiego do parku Sien­
kiewicza. następuie Sienkiewicza do 
Głównej, Główną do Piotrkowskiej, Piotr­
kowską do Żwirk~, Żwirki do Wólczań­
skieJJ Wólczańską do Zamenhofa, d·Alej r'..J 

cel gówny, zasadniczy. Realizowa6 go 
można na drodze pracy uczciwej. rze­
telnej, rządnej i wytężonej z pełnym 
poczuciem swej Odpowiedzialności 
wobec tych, którzy ten wielki i za­
szczytny mandat powierzyli. (m) 

I 

żeromskiego, przez 6 Sierpnia do Zakąt­
nei, sl'ąd 11 Listopada do ul. Żeromskie­
go, ul. Żeromskiego napowrót w kierunku 
południowym do ŚrÓdmiejskiej. .. 

Okręg III posiada już granice WIęcej 
wyrównane. Od północy granicę stanowią. 
granica miasta z gUL Radogoszcz na prze­
strzeni od 111. Pojezierskiej do Marysiń· 
skiej. Dalej od połuc'niowego zachodu. uL 
Pojezierska, Żeglarska, Adwokacka, Zgier. 
ska do Bałuckiego Rynku, który mija Za­
wiszy po stron je północnej, Młynarska. 
Pasterska, Francislkańska, Dworska ł 
Marysińska do grar-icy miasta. 

Okręg IV obe.imuje północno wsch~d­
nią część miasta w granicach II i CZęŚCIO­
wa V komisariatu. Granice stanowią Po­
morska od Kilińskiego do granic miasta, 
granica wschoclni'l miasta do Marysiń­
skiej, następnie przEZ Dworską, Pasterską 
i Franciszkańską, które po zachodniej 
stronie pozostają pl zy III ckręgu, do Po­
morskiej. 

Okręg V graniczy ul. Pomorską z IV 
okr. aż do liilińskiego, Kilińskiego przez 
park Sienkiewicza, Sienkiewicza do Głów­
nej, Główną po strcnie pÓłnocnej, Roki. 
cińską do Przędzalnianej, Fabryczna. Su­
cha, z powrotem do Rokicińskiej, ZagaJ­
nikową do toru kolejowegv aż do Niciar 
nianej i Niciarnianą do granicy miasta. 

Okręg VI polo żony jest na południe­
wschód od V okręgu i granice jego stano­
wią Niciarniana od granioJ miasta, wzdłuż 
toru kolejowego do Zagajnikowej, Roki. 
cińskiej, Sucha, :rabryczna, Szpitalna l 
Milionowa do granic miasta. 

Okręg VII obejmuje teren I komisaria­
tu j granice jegn stanowią Stodolniana od 
wschodu, Wesoła, Krótka, Masarska, Lot­
nicza, Zgierska, Adwokacka i Pojezierska 
do granicy miasta, granicą miasta do to­
ru Lódż Kal i Unią rzeki Łódki napowrót 
do Stodolnianej. 

Okręg VIII oj)ejmuje teren VI komisa­
riatu i granice stanowią tor kolejowy (ża­
berko) ul. Laska, Towarowa, ,Sobieskiego 
do rzeki i"ódki, linią rzeki Lódki i toru 
kolejowego do "raLic miasta i od zacho­
du granica miasta z gm. Erus. 

Okręg IX obejmuje zachodnią część 
śródmieścia (tere'1 VII j VI komisariatu) 
i graniczy Parkową Wólczańską, Zamen­
hofa, 6 Sierpnia, Pogonowskiego, 11 Listo­
pada, Zachodnia, S'lodolnian8, linia rzekł 
Lódki do Sobieskiego, Towarowa i Parko­
wa do Radwańskiej, Radwańska do Wól­
czańskiej. 

Okręg X obejmuje teren XII komisaria­
tu z doda tkiem ~zęB ci X i XIII komisaria­
tu. Grani ce jego b i egną. Piotrkowską do 
Żwirki, Wólczańska, Radwańska, Parko­
wa, tor kolei obwoeowej, łącznica (żeber­
ko) Kolejowa do toru kolei kaliskiej, gra. 
nica miasta do Pabianickiej, Miła, Doroty. 
Dąbrowska Łomżyń~ka, Napiórkowskiego 
do Piotrkowskiej (plac Reymonta). 

Okręg XI po ło żony jest w granicach 
Piotrkowska od Pbocu Reymonta do GłÓW­
nej (parzysta) :;łó~na, Rokiciilska, Fa. 
bryczna, Milionowa, Tatrzańska do Na­
piórkowskiego i Placu Reymon\a na po­
wrót. 

Okręg XII obejmuje teren XIV komisa.­
ri.atu i gralJiczy ~epiórkowskiego od gra. 
nIc miasta do Łorr·żyńskiej. Dąbrowska. 
Słowacldego, WYSOCkiego do RzgowskieJ t 
następnie granica JL.iasta. 

Okręg XIII obejmuje teren XIII komi­
sariatu i granicę ,itgo stanowią południo· 
wa granica m1asta (tor kolejowy) 
od Rzgowskiej do FabianickieJ, Pabianic. 
ka, Doroty, Miła, Słowackiego, Wysockie. 
go i Rzgowska do granicy miasta. 

. Vi:y.iaśnić. należy że ulice, przez które 
bIegl1le gra!lIca okrĘgów poz::Jstają z regu­
~Y I?o strome .pl'zylegającei do okręgu, tak 
ze .1a1w gramcę Okl'ęgÓW przyjmować na­
leży środek ulic. Dla lepszej orientacji 
załączamy mapkę podziału miasta na o-

I ~U'ęgi w~·borcze. :::yfry rzymSkie oznacza­
Ją. oluęgl wyborcze, cyfry arabskie w na­
WIasach oznaczajq ilość mandatów przy­
padająCYCh w danym okręgu. 

g 

SamObÓjstwo pOliCjanta 
p a b i a n i c e. (Tel. wł.) W piątek 

ran~. w D1ieszk~ni~l własnym przy ul. 
"tI~~rll H:onopl11cklej, leżąc jeszcze w 
łozku pozbawił się życia wystrzałem z 
rewolweru w skroń starszy posterun­
kowy P. P. Kazimierz Karczewski lat 
52. . ' 

Kar~zewski miał już poza sobą 20 
lat słuzby. Pozostawił on żonę i czwo­
ro dzieci. 

Do konającego Karczewskiego zdo­
łano przywolać jcgzcze księdza. Powo­
dów targnięcia się na żyde nie usta­
lotIQ. 



gandowym WOZLA. po wydaniu odpowiednich instrukeyf. 

Kusociński i luber zdyskwalifikowani 
\Varsz3wa ma swoją sensację sportową, 

która ze względu na nazwiska ukaranych 
interesuje calą Polskę, a nawet zagranicę, 
nie przynoszqc zaszczytu polskiemu spor­
towi. Ze wzglęclu na bolesne tło całej sprrt· 
wy potraktuj cm y ją krótko, tym więcej, 
te orzeczona kara powzięta zostala rzeko· 
mo .nicfol'malnie. 

.la 5 km zakończył się jak wiadomo po 
pięknej walce zwycięstwem Nojiego przed 
I(usociliskim. Zarząd okręgu postanowił 
ufundować dla obu zawodniJ<ów specjalne 
nagrody, przeznaczając na ten cel... 400 zl. 
Pierwszy otrzymał nagrodę Kllsociński, 
który wybrał sobie apart fotograficzny za 
392 zl tak, że dla :\ojil'go pozostało tylko 
8 zl. Ska r-bn ik iem \VOZLA w owym czasie 
był Pleszczyl1ski, któn' później zostal od­
dany do prokuratora za sprzeniewierzenie 
z kasy okręgu 2.300 zł. 

Sprawa nie jest zakońctona. Wyratamy 
przekonanie, że zainteresują się nią wła· 
ściwe czynniki. Istnil'ją przecież przepisy. 
które wyraźnie ustalają wartość nagród 
sportowych wydane z uzasadnieniem, że 
w miasteczkach prowincjonalnych wydaje 
się zbyt cenne nagrody. Okazuje się, że 
dzieje się to również w stolicy i to nawet 

Przy tak cennym honorowaniu nie tyl­
ko zwycięzcy ale i pokonanego trudno się 
dziwić, że związki narzckają na brak go· 
tówki, której mają jednak jcszcze tyle. aby 
niesumiellni skarbnicy mogli ją sprzenie· 
wicrza<', jak to miało miejsce nie tylko w 
" ·OZL.\ alC' i PZI3 czy też s\\'C'go cza,;u w 
biurze PZP. 

Otóż spe('jalna komisja war~zawsldego 
OZL\ \I' ~'loniona przez walne zebranie 
i dzialająca 113 prawach walnego zgroma· 
dr.enia, w składzic pp. I\'ałęcz, Herman i 
Malanoll·ski. rozpatrywala sprawę przy· 
zll<lnia :'\ojiC'l1lu i Kusociliskiemu zbyt ko· 
sztO\\Tlych nagród za bieg 5 km na mi· . 
strzoshn1.ch Polsl,i. W wyniku przeprowa· 
dzoł1Q'h dochodzell zdecvdowano dWlI 

. człollków byłego zarządu okręgu PP. Zube­
Ta i EusociJiskiego odsulląć od piastowa· 
ńia nwnclatów i pelnirnia prac w organi· 
zacjach sportow~' ch na okl'cs trzech lat. 

Spotkanie Polska Francja 
Ponieważ na zakupienie nagrody dla 

Nojiego poz.:,stalo tylko 8 zł zarząd okrę· 
,!tu zdecydował się wyasygnować dalszych 
200 zł. C'zyli razem 600 zł na nagrody dla 
L1wóch zawodnil,ów. 

będzie transmitowane 
lJośĆ nrespoc1ziewanie piłkarze polscy roz· 

POCZII:j. sC'zon 1039 - spotkaniem z rl'prezP litac.1'\ 
Francji. Sprawa tego pierwszego w hi~torii pil· 
karstwa poJ~kiego. mcezu z Francją została za· 
łatwiona w prz(>ciagu kilku dni. Obydwa zwi,p;· 
ki ustaliły termin i warunki finansowe w czasie 
clla stoRunków mip'fl7.ynarodowrch rekordowym, 
gdyż <I\'l'kle pertraktacje w sprawie rozegrania 

meezu mip,d",y rcpn'zC'nlaciaml rtw6cn pal'lstw 
cią~lIą si;: przYllajlllnic.i pól roku. . . 

Do tego szybkiego temp? zała~wlrlll!l lIpr:!­
wy PIZystosowało się PolskH~ TIaulO. ktore ule' 
cydownło. żp pierwszy mt'CZ Polska -:- FranCJa, 
który jak wiadomo rozegrany zostal:l!' w Pary· 
7.u dnia 22 stycznia. b<:dzlC traJJ ~Ullto\\':1ny na 
Polskę. 

50 transmisy j radiowych z F I S 
Sędziego lekkoatle(~'cznego p. Malka u· 

. karano naganą. za\yoc1nika i\ojiego unie· 
winlliol1o. 

P. Zuberowi komisja zarzuca, że jako 
wiceprezes sportowy WOZLA sam dyspo­
nował zakupem nagród i sam ustalał su­
my na ich zakup, bez wiadomości zarzl\.du 
okręgu. W postępowaniu Ku sociriskiego 
dopatrzono się wykroczenia przeciw etyce 
sportowej ze względu na to. źe KllsociJi"ki 
był wówczas nie tylko zawodnikiem ale 
także i wicepJ'ezesem ol'ganizacy.ino-pl'opa-

RadiofoniI' europejskie. kt6re transmitować I 
hęrl>1 z Znkopan(>go przphiE'~ międzynarodo· 
wych zawodc1", nal'cia rskich F. I. S .. nll(!sylają 
już sZf'z('!!ólowe plany tramlllisyj i audycyj. w 
zwią7.ku z konieczno"c-i~ zapewnieni" sobie środo 

ków tran~misyjn~'ch (wozów. kabin transmisyj· 
JJw·h. kabli itn.) 

. Razcm z Zakop:mego zostal1ie na~ane .50 
tran'mi .. vj na na~tepuja('e kraJe: IfJnlandle. 
KOl'\~·(>::t ·ir. f;zwe('j4:. Jugosławię. Kiemcy. CZE\' 
cho - :-::łOW3C-ję i PolskI). 

'("karani odwolali się do PZLA. 
Tegoroczny bieg o mistrzostwo Polski 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kałde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 licz:b "'" Jedno słowo. 
ł, w, z, a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie może przekraczać 100 słów ... tym 

5 nagłówkowJch. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Oglolzenla wśród drobnych: l-lamowy milimetr 31 grony. 

Owocarnię 
kupię w dobrym punkcie. 
Oferty Orędownik Ł6dz, 
pod "Owocarnia". 

Na g\viazdk~ 
najmilszyrn podarunkiem dla 
dla dZ'eci, mŁodzieży 1 doro­
słych Jest wieczne pióro. 
Duży wybór piór wie­
cznych i książek dla 
młodzieży poleca firma 

JAN RENNER 
Łódz, Piotrkowska 165 

telefon '88-82 
n 23689 

1[_1. __ ............... 
Dom 

pietro".,.. ekladem. ogrodem. -
11 000 wplaty 5000.-. OtrębIl . 
Ja.rocin. KiliI1&kiego. 

zd 26350 

W Makowie Podh. 
IIPrzedam zaraz Cześć domu ren· 
townegO). 6 .klepów. w centrum 
miasta. Wiadomości udzieli: 
Hubicki ~f nków Podhalafl~ki. 

zJ 2~ 388 

., &. OtENKI -­._--_ ....... 
Kawaler 

bt 24. stala praca. poślubi pan­
~. lat J!!. F()to~r3[je. zwrot za· 
pewniony. Oferty OrędownJk. -
PQ7;J1ań zd 2i 573 

Budowniczy 
3(I·letn.i. kamieni<::a po§lubj pannę 
got6~'ka 10,000. Oferty Orlldow­
nik. P07ll1atl zd 21 667 

SPRiED'ttE _li 
Place 

przy ul~cy Przy 1.Ikole obok Ko­
&<;:iola ~w. Franciszb do sprze· 
dltnia. WiadomoSć: Lóllź. rabi'a· 
ruch 59. n 23 69'i 

Skład 
kolonialny w Gdyni dobrze za· 

p'rov.'adrony, korzystnie sprze· 
dam. Oferty Orp.oownik. Gdynia. 

n 23 499 

1IE1.1D._!I!IJIM.A.J.ĄyT.K.I __ :a 
Gospodarstwo 

2iiO m6ra- ziemJi sprzedam z kom· 
p,letnym Żywym i martwym in· 
"\\' pn ta rzem. cena 47000. wpłaty 
25000 zł. 3 JrE'Jlci wykluczeni. -
Oferty Antonina Bartkowiako­
... a.. Trzykolne młyny. p. Rnin 
pow. Śrem. zd.g Z7 62112 

1[1.!..z. __ ZIJIG .. U_B .. Y __ .~ "26 SZUKA POSADY~ kawalcr ~:ł~::!Y:~:t~k!l. i do. 
. .• swiadczelli:ł111i' mlynarstwic . spe· Weksel Ogłoszellla do !\( $łow ąla poszu- ('ja lista or! m>1ki p~ZelJBej. nowa 

200 .,) skradziono. żyro~' any kUJ.acyc!h posady ~ teJ. rubrYl)e ~pecjalnoś( Czyszczenie zboża 
Pietnyńsk·i. Rybkka. unie .... aż· ObIJCZ1nJY po ledneJ trzeCIeJ cenIe Chf'lllicznie bez żadnych ~rodków 
niam. Krawczyk Poznali drobnych Itrlljnerch (n:! żl\danie wY$le pró-

n 24 O~O hkil obeznany 7. remontt'1Il mil" 

11[23. 'W b) l . nów jJraz wyrobami kaszy w6zel· 
ROZ-AITE - _ ... _".t.'1 .. t .. 'ł kiego rodzaju szuka posa ·lv. 

- _ Zgłoozenia skrzyr.ka pocztowa 21 

Zarobisz 
nauczywsZY 6~ latwego domo· 
wc~o przemYSłu Informacie tyl· 
ko nadsy!ujl1cym znaczek iiO·gro­
szowy. Inżynier Ingwer Bialy: 
stok. r.d 22 690 

1[.2L __ NIIIIAiIJIU.K.A __ :a 
"Buchalteryjne 

Wsp6łczesne Wykłady" WarElza· 
wa. Nowogr6dzka 48. g",aranluja 
wielodzie.Jzinowa samodzi~ln,)g{o 
!"l1r~huJiastowy W31'sztat pracy! 
Znll1leJ~cowym korespolldenc.l'.i-
nie. r. 159r, 

Ekspedientka Kalisz. zd 2i 20R 
I;;.eln~rka mloda. zdolna.. J>Oszuk,u· 
.Ie p-raf'Y od zaraz. \\ ladomosć: 
Lódź. l'i()trko\Y~k a 92. m. 21. 

n 23 698 

Szofer 
mechanik zmi'E'n~ PO~ndę od 
Oferty Orędown i k. POZ'llań 

zd 2153!! 

Stangret 
kawalerzYSta. lat 27. żonat,. po. 
szukllje posady. zllany z Jecze· 
niem koni i chowaniem remont.. 
Oferly Oredo\\·nik. Poznań 

zd 2i 143 

OG LNOPOLSKIE 
czornego: 23.05 wiadomości z Pol· ska strażnica kresowa" - poga· 
ski w języku angielskim. danka; 14.40 .. Troch~ pieśni. Lro­

Niedziela, 18 grudnia. KRA OWE 
chę slowa": odpowiedzi na listy 
oraz mt'łodie i pio<enki wybrane 
prze<l dzieci; 15,00 .. L\\'ow~ka 

1.1Ii pie~t1 poranna: 1,20 kon· Toruń _ 8.45 s,p l:awy kup'iec- \YaJ'ta" popu larn a audycja 
cen poraonJ\Y w wykonaniu orkie- kil'; 8.55 swoj,kie melodie _ ply. 610\\'110 - mUZ~'cznll: 15,25 .,Zlora 
stl'y Rozglośni Wileli&kiej poJ ty. Po nabożelistw i e ok. 10.30 K6i~ga Gmin": 19.35 "Goopoda 
dyr. \Vładyslawa Szczepaliskiego: muzyka z płyt: 13.05 przeglad pod Lwem" lekka audycja: 20.10 
8.00 dzicl11lik poranny: 8.1u andy- teatralny: 14.40 literatura din wiadomości sportowe lokalne. 
cia dla wsi: 1. gazetka rolni- k' I f . . ., I d k J k w"z~·~.t -le l:. raglllcnt ~ p~wles.~1 Łódź - 8.45 z \V-wy; po naho· 
cza. -. pl'zeg li ryn'ów pro, u'· •.• \{<;gJł a . JJleznan~go o/'0IJllerza :1 źel1stwie ok. 10.30 plyty z ""wy: 
tów rolnycll. 3. zra kapela Aloj· H.,DD LOSlery lIa Wal'DI II - _aurl.y· 13.05 rozmowa z dziećmi: 15,00 
zego Za remby. przy&piewki - ł 151 
Zbigniew Krukows-ki: 9.15 tran!!' cJa s.owno •. !l1UZ rczna: • o PI,?' audycja robotnicza - "Dbajmy 
misja nabożctistwa z ko-ścioła św. senkl warmIJskie w wyk. Chu: o zdrowie dziecka": 1. poganan· 
Krzyża Ks. Ke. Misjonarzy w ru Chlopców Szkol y PowszechneJ, ku w6tępna, 2. ch6r d~ieci. 3. co 
\\' . K . I k k nr. 4: ~9.30 konc;e-rt ~.ameralny. -:- to jest .. Kropla młeka". 4. roz· 

ar5ZaWII'. azanle wyg. ·s. a- .. C.olegllln! :\Iu<lcull1 pl'ZY M:eJ' mowa z hi~ienistką. 5. ch6r dZ I·e. JJonik dr .bn Szmigiel;;ki. Po na· k y . ~f ... 
bożeilstw ie ok. godz. 10.30 mu. s,'!m ,?nSC'rw.a\OI·lum .' l!ZYCZ- ci: 19,30 duet fortepianowy: 20,00 
zyka _ płyty: 11,45 radiowy pro. n~' m .. 'lran • .nll~J~ z .sah gl.mna· .. \Vrażenia aktora 7. przl"lstawil'l' 
gram muzycz;ny w okres,ie świat zJum Iln. MIkołaja KOl?ernlka. ~ 6zkolnych" - felieton: 20.10 wia· 
Bo7.f'go NarQdzenia _ felieton: Hydgoszczy: 20.10 wladolllOSCJ domoilci s,portowe lokalne. 
11,57 sygnal czasu: 12,03 poranek sportowe z Pomorza. 
sYmfoniczny (z I.odziJ. Wyko· Kntowice - 6.16 .. Surmy ślą· 
nawcy: orkiestra Zwi~",ku lIa' ~kie w wykona-niu kowal'telu or· 
>\odowych Muzyków Chrze~d- kiestry K. P. \V. w· Katowicach: 
jnn pod dyr. Olgierda StraszYrl' 6.30 gra ol'kiestra huty .. Piłsud· 15.00 Florencja -:- .. Gioconda" 
~kiego . . Bac·bara Kostrzewska - sk" z Chorzowa poJ dyr. kpt. op. Ponchieliego. 16,20 Prnga -
śpiew; 13.05 I>l'zoglad kułturalny: Konstantego '.I:y.rno,<;ławskiego: - Melodie popularne; .16,00 Króle. 
13.15 muzyk" obiadowa (ze Lwo· 7.10 "Ogrol(nik śląski: \\' iosna w wiec - \Vesoły konce-rt życze6. 
wal. \\'ykonawcy: orkiestra Roz· adwencie" - pogadanka: 8.45 Sztntgart - Utll'ory \Vagnera 
glośni Lwowskiej pod dy.r. Ta· pogadal1b Jla młodzieży Przy' i muzyka populal'11a. 18,00 Strass. 
deusza Sercdytiskiego. Love sposobienia Rolniczego: 8.55 mu· bonrg - Konce.rt symfoniczny. 
Rhol't - piosenki. W. Halicz - zyka ludowa - plyty; 9,05 u(lzial "'ieża EifCJa - Koncert Bym"!. 
akordeon. Stani/;!aw Kania l{u9!lU Zawo~owe~o l':' wal,kach 18.20 Droitwieh - Reethove-na 
hanjo; 14.40 .. WSZyStkiego po tro· o N1E!'Po(lIeglooć . Pols.ki. - poga· sonata na tzw. "lIammerkla­
cllu" - Audyda dła- dzieci: 15.00 dapka. Po nabozeństwH! ok. go· vier" wyk. Egon Petrj. 19.00 
audycja dla wsi: 1. tran.s.mish II d:1JJny 10.30 muzyka z ,',r·wy; 13.06 \Viedeń _ -Wielki kOTlc. tyczeli. 
kościola (prze1\ POlmań) al !!lwie· Ptzeglad kulturalny: 14.40 .. Co 19"0 Ił d R 
dzanie zakładu do!<wiadczalnego. «lychać na śłąsku?" 14.60 popo- ;'- u apeszŁ. - !!e. 
bl w· chłewni zarodowej. Spra· l'Udnie IJlallkiego rolnika; 19,30 Ernoe Do~r-anYlego. 19.45 
woWa'Wca prof. .Jan Kilarski: "W l1ie<lziela przy źelainioku" _ "Honza balet Nedbala. 
2. "Nowiny ze świata" - pog. audycja regionalna' 20 10 wiade- Beograd - Muz. lud<rnra. 
z Poznania. 3. audycja IIIowno- mości IIPOrtowe. ., Berlin - Transmisja oPeTetki. 
mUZYCl'Jl18. ~. zimowa pora w Frankfurt - Końcert symfonie,;-
świetl~cy - pOC.; Hi.3ł recitał K~aków - 8.45 poga.da~ka dla ny. Lipsk - "Boże Narodzenie" 
śpiewaczy Slawy Orlowt5kiej· rolm~6w; :- ,~z.:naozenJe ko~!>" orat. J. S. Bacha li kościo!;!. 
Czerwiń6lciej: 17.00 oryginalny stu l s.\awlHkl w JrospodarstwJe J\Ionaebium .. Lekarz mimo 
Tell.tr 'Vyobr'aŹTli: "Małżeństwo rolnym: §,65 muzyka ludo-wa, - woli" op. kom. G<mnoda. %0.15 
dOl'l,konałe" - l rem.iera sluchowi· plyty: 9,00 .. rozmowa z rolmka· S t tg t Z·" ( kI 
k 11 "0 d' k . mi". Po nab07.eństwie ()koło godz. z u ar_ - ., "Ima z Cy u 

s-a: ." po wlecrore' pny mu· 10.30 muzyka z Warczawy: 13.05 pory. roku) ora!. ~ayd~a. 21.00 
krofoniE'. Transrnish 1. sali Ka· "Kultura i sztll.ka": .. Recenzenci J\~edlolan :- " epol~zesna >\'10' 
~~ko~~~~~sk,::ffa w o;~i~~~t~~w~: kra.kow6CY w XIX wieku": 14.40 Fka .muzrk~ symfon,!.cz.n~. 21.15 
R. . Iren:!. OrEka. Nitta ROEM ... 1?,obra . k<sil\Żka": .. 'V aluś _ RadIO Parls - "lecr.or oper . 
•••. Stefan Arciezewski. Henry!;: "lncenty Burek. czyta. Ire~a 21,SO Bruksela fr. . Koncert 
ł,ad~ (monologi i konferanlder. O~u~hows.ka: 14,1>5 polsk1e. PlO- symfoniczny z udz. soh6tów. LII· 
kalo \V przerwie o gollz. 18,25 se.nkl. ".'!,onaw<iY: FrancJsze~ Je -:- .11'· z opery. Lyon - .. Pa· 
cbwila Biura Studiów: 19.30 nO'1 Bleneok (sPle",;). 'ladeut'z PJI~kl Jranrnl op. I,ehara',,22.00 StraS8' 
we nagrania popularnych utwo. (~komp.): 15.h gawE'da: .!!'ymec· bour~ - •. Maskota opt. Audra· 

Gościniec rów sym{onic!ffiych - płyty: 20.15 kie ręk.awicc": 19.!l0 najn?wsze n.a: 22.06_ Londyn Re~. -. 1\ir-
8 mórg 1. klasy wydzierżawi~., audycje informacine: - \\·iado. :n~g~allla - melodie z filmów dZIelny koncert. 22,30 DrOltwlt''', 
Za-łoszenia Orędo\\'nik Gniezno mości s'Portowe z Rozgłośni P. R. d:r..Wlęko>\· ych .- pI.rt~. W przer- ~ .. Z. twórczości Waldteufla. 23.00 
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Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
"si., do godz. 10.30, w soboty i dni przedświl\­

teczne przyjmuje się do godz. 9,25. 

Bóle artretyca .. e 
reu",atyca .. e 
podagryca .. e 

najwięcej dOkucuje n. zmtane pOllody. w es .. le silOna, Iloty 
I niepocod,. Nlelnołnyml wted, at.j, ale bóle w stawach. ko­
łcł.ch I mlełnllth, powll.l, bolesne obnmłenl •• chodzenie. a na­
wet porusunie .Ie bywa utrudnione. Cierpienia te powsta), w6ka­
lek nacro .. adunl, sic w , .. trolu kWllu moczowego I. )etell nie 
oede raclonalnie Iw,lcune. bedli .Ie zwlckszaĆ. Ii wreslcle na 
sta', pnyltu)e do ,óth. W tych wypadk.ch Itosa)e 110 we­
wnctnny lek "UIU!MOSAN" OASI!CKIEOO, klóry rOlpullcu)ec 
~.... ..OCIOW, w or,.nllmle wywoluje obllle wydzlel,nle .Ie 
'akowe,. wru z .. oczem I wlp6Id%I,'a • ostro)em w walce 
leI. II artretyzmem. reum,t1zmem. POd'gre, Ischiasem. kamice 
lIerkow. oru złe przemIan, mate1l1. Ornln. "URI!MOSAN" 

04SI!CKll!OO do nabycia w aptekIch. 

Częladnłk Poszukuje 
rzetnicki P<>Mru.kuje P06lldy od sie od 1. 4. 1939 na wi~k!!zy mI· 
zaraz lub póimiei. Zglos'l., :Sta· jlltek 2 włodarzy. najmniej z 3 
n.isław Brajer. Jarocin. ul. Ułu- zaciężnikam.i z dobrymi świadecl­
g. 00. zd 27094 wami. iedneJro do kon-i a drugie­

gO do zaciągu. ~głoszeni8 do He­
dakcii Orędowl1ika. Poznań Absolwent re 27122-3 

Polowy 
szkoły rolniczej prakŁykl\. IIOlid­
IOY. złoży kaucje za posadę po­
ważnym przedSIębiorstwie zbożo­
wym. handlowym. przemyslo· kawaler. odważ.ny. ~ner~ -
WY.lll. innym kawaler. Oferty po "ojskoworoi - potrzetmy do 
Oredownik, P07:nań zd 27 3..."7 maj. Ułuszyna. l)OC7Ita. KI"1Al8in,. 

POW. Po-mati. re 21327 

Urzędnik Potrzebny włódarz 
gosl>odarczy. kawaler. lat 32. -
~zkola Rolnicza handlowa prak- z zacię:żnikami (dziewczy:namil. 
tyka lO·letnia zmieni poeadll. '1'a. )faj. Kromolice. poc7.ta Kukli.n6w 
deu~z Przybylski. Dzipmi~rzyce d;;- 4189 ,.110 
pcczta Racławice. pÓw. Miehó\, 
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Ogrodnik 
mIody. bezdzietny. z d!ugoletn.i''l 
praktyka na dworach i wielkich 
sk~adach z dobrymi św·iarlect 
wami. refercncjami szuka posa· 
dy 1. 1. Jan Szał. Smolice. pow 
GostYTi. zels: 2i 31,'0 

Elew podwórzowy 
syn włościarieki. z malą prakty 
ką i zamilowanem do hodowli 
by dl a. energiczny potl'zebny na 
majntek od 1. 1. 3!l. Zgloszenia 
z odpisami ~wiad('ctw do Orę 
clownika Poznań zd 2i 231:2 

Pisarza 
względnie elewa po(!w6rzowe,:ro 
poszukuje od 1. L 1039. Majęt· 
ność Plewiska. pow. Poznań 

z.d 27256 

Retuszerka 
zdolna potrzebna od 7-araz. Po­
sada stała . .Fotograf Albin .Świ· 
Jlarek. Rakol1 ie \\'ice. n 24049 

Pisarz 
)\'ospoclarz poclw(irza kllwa1c-r po­
~zuki"'any do iJltt'tlSywnega ma· 
jfltku. Tylko sila piel ,,'szorzed­
na. Konieezlla znajo .• Jić r3-
ch unko\\'ości ~osP()(13 r('zej lecz". 
Bia bydłn. OfcI'!Y 110tbnit'm wa­
runków odpisami św;nder-tw kie-
1'0" ae KUl ier Pozn. dg 41i98'l 

• Humor zagraniczny 

Poszukuję 
piekarni 'v dzierżawę. podanie 
warunków. Zl!'loszenia Oredow· 
nik Gni~zno 2196. n 2.3414 
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l)1ł,n wodny. 120 m6rg ohkcie 
4000. Biuro Focha 15. zd 27617 
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a król znów powrócił do .swego 
ciekawego zajęcia. 

Podążmy tymczasem za zbun­
towanymi piosenkami i zobacz­
my, jakie przechodzą koleje. 
. . Znacie zapewne i lubicie we­

s'ole, skoczne ·obereczki. Otóż 
jeden taki Obereczek .- w cza­
peczce - rogatywce na bakier, 
W 'krakowskiej sukmanie, z pod­
kówkami u czerwonych butków, 
s~edł sobie przez las. A była to 
właśnie zima - tuż kolo Boźe­
go Narodzenia. Mróz siarczysty 
aż trzeszczał wśród gałęzi,a 
śnieg lśnił jak diamenty. Obe­
re,ezek wesoło sobie przytupy­
wał pOdśpi,e,wując: 

Ooereczek jestem sobie 
we.jIoliltki w każdej d,o,])je, 
giOól mój ",ia tr daleko niesie 
iWitaj-że mi stary lesie! ... 
Ho, ho mróz dziś nie na żarty, 
lecz choć kubrak mam wytarty 
lkrew gorąca mnie rozgrzewa, 
wi.ęc ochoczo sobie śpiewam. 

Tak sobie nucił Obereczek, 
rozglądając się po lśniącym bie­
lą lesie i uderzaję.c od czasu do 
czaSU w zlodowaciałe gałęzie, 

które wydawały delikatny, -
dzwoniący dźwięk, 

'Aż tu nagle zdawało mu się, 
iż ' usłyszał ciche westchnienie. 
Zatrzymał się więc i rozejrzał 

zdziwiony. 
.- A co to tam pod choiną 

sklJ.liło ~ię i drży z zimna? -
zawołał nagle podbiegając do 
starej choiny, pod którą cos 
czerniało. 

. ~ Zajączek czy inne leśne 

stworzonko? 
Podchodzi Obereczek coraz 

bHiej - patrzy ... patrzy ... Toź to mała d~iewczynka! Sukir -
"yn~ i paletko ma przetart~, 
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bóźka jej zsiniała z zimna, a 
mała 'śpi i wzdycha przez sen. 

;-:, 

- Hej, zbudź się malutka, bo 
7:marznie'sz jak wróbelek tu na 
śniegu L " 

Dziewczynka 'zbudzona nie­
spodziewanie szeroko otworzy­
ła oczki i spojrzała ze zdziwie­
niem na wesołego chłopca. 

- Kto mnie budzi? Jestem 
Hania - sierotka - a ty jak 
się nazywasz? 

A na to Obereczek wziął się 
pod boki i fak mówi: 

Obereczek figlarz jestem 
las mnie zwali! swym szelestem, 

· wiatr mi zagrał na Qrganach, 
zycie płynie mi na tanach. 

"Vesoły Obereczek bardzo 
przypadł Hani do gustu, rozga­
.dali się więc na dobre. 

Okazało się, że Hania szukała 
chróstu po lesie, lecz zmęczyła 
SIę więc przysiadła, by sobie 
trochę odpocząć. Znużona po­
padła w dn;emkę i sen, który 
mógł się ella niej Sk011CZyĆ tra­
gicznie. Nadomiar złego zgubiła 
drogę i nie wiedziała w którą 

-"\ 

~ ~~ 

QpQ rt -\- ~-"~. 

·,(MOIB op "ll>Id"llZO 
1 V Z02S\'l Id po tn!M912 'AM'I'l'I tl.l 
OUl'es >I\'ll 'Auofap!s npoz.ld 2 ;JAq 
rsmu >IAZOZS"llld a~ 'ap\i!MA:t:>O '''0 

. • 
! 

••••• 4 •••••••••• ., ............... . , 

''; 

,,,,,/" 

'. 

I 

/ 

. 
\ 
\ 

\ · • · \ 
\ · · i , , 

I , , , 
I , , , 
• 
I • • • • • I . 

I 

-UrOtp \'lU ;JJsaJMod ll>P:OPZ'I'lJM2 09lll 
Aqll 'll}{PO.l~ po ;na1}fAZJd 1 }fazoa.l 
-nuzs J}{uap qn1 tl}fHU )j'aullepaz.Id; 
'.19A'olO Aj'l'lW ?NOJZ A:?ay'llU aodll~ 
fA ·AUI\'lfaI}{A2.Id ! 'll10}foOP AZ1!.J1 
1l}{1!>1 }fAl\'ld !m!u AWllOtl.l>IO! J 
lUOZA'o 2nłPaA\. Pllazpua.IJ n.la!dlld 
z AUI1lA\1l.1}{AZ . .Id W<llOd 'ouolaJz 1lU: 
AwafnlllW A.l9PY 'a nUlllzS}f wa.l 
-ald\'ld ars \'lfa1}fO AJ9l}f '}fAltld 1llnlP. 
oJupa!A'oodpo aJs aZ.TaJq a >I uJ Ol.{::I, 
\'lN ·(n.IaJd\'ld z yAq '1:12om) 1}flm[ 

. ajllUI faJu llU o'afnzUTA\llZ a){HUl 
aIS 1l2'eI:Jaz.Id tl}ftl.r 'aA\ll.rd Z<lZ.Id '(lM. 
-0~9.r y.\q AUUJA\od (lJMB.Id ! "llA\al 
p .19ZA\) aOa.1 ! ZJ'I'lA\~ '(aMoJ<l!dlld 
o}{mqs ollal op ?JqOJZ aJqos 'llU~OUl 
Ol '\'lW alU Ha~af) 'alllA\. \lI>IAA\.Z 
aJs llfaj}{o Pld'l'lzo llaz.lq ! tlp0.lq 'Ił 
'ZJ'8Aq aJs afnI\'lw '(>I!znS ·{lll'a.I}f() 
lI){ln}{ ~U\'lJuMaJp IIJs aZ.la!q AAtOjS 
'Il!uaJqo.Iz oa '0 lI}{dllZO 'q AMll){) 
-1I.I 'li }{Az:JZs\'ljd aJs lIUpAA\ n.IOZM. 
lInlpaM ';>llA'o0lllWod A~alllu \!.I<;lPI 
'AJUl}{al faJ}{U~l0 2 qnI 'n.Ialdlld o~ 
-<lA'oOJOlO'{ z AwrqO.l "llif.lOPZll!lI\{) 

"'l1l1oq:» 811 l{8l0pZV,All.f) 

-OQJ-. 

..... 397 

stronę ma się udać, by wyjść 
z lasu. 

- Płakałam, Obereczku, z 
rozpaczy w tym ponurym ci­
chym lesie. 

Słysząc to Obereczek schwy­
cił za skrzypeczki, które miał 
u pasa, przytupnął ochoczo i 
zawtórował swym skrzypecz­
kom: 

Hej, Haneczko, gdy ci smutno, 
oberecz·ka sobie utnij, 
rczpogodzisz wnet swe czolo 
jeno raźno i wesolo. 

. Po czym roześmiał się roz­
głośnie aż echo poszło po lesie. 

- Ejże, Haniu, nie tak tu ci­
cho i smutno jak się wydaje! 
Zatańcz no ze mną, a zobaczysz, 
że i w lesie piosenka robi cuda. 

Hania chętAie przystała na 
tę propozycję i wkrótce tak się 
rozochociła, że zupełnie zapo­
mniała o głodzie i zimnie. A 
gdy po chwili tancerz jej zwró­
cił uwagę na to co się dzieje 
w lesie, dziewczynka przysta­
nęła i klasnęła radośnie w rą­
czki. 

Bo też było się czego dziwić 
i cieszyć! Oto na pobliskiej po­
lance gromadka zajączków wy­
czyniała harce w takt oberka. 
Na starej choinie wiewiórka dy­
rygowała poszystym ogonkiem. 
a wszystkie gałęzie obsadzone 
były leśnym ptactwem, które 
ćwierkało na melodię oberka. 
Las cały rozbrzmiewał piosen­
ką· 

- Dzięki ci, kochany Ober­
ku - wołała Hania. - Jakże 
tu miło i wesoło! Jak żyję nie 
bawiłam się tak dobrze! 

Musimy jednak zostawić we­
sołego Oberka, by podążyć za 

innymi poddanymi Króla Pie· 
śni i ujrzeć jak im się udałQ 
spotkanie z człowiekiem. -Na skraju lasu stała uboga 
chatka wdowy. Było już po 
wilii, lecz niewesołą wilię mia­
ła w tym roku biedna wdowa.. 
Oto synek jej, Wpjtuś był chory. 
Leżał już kilka tygodni i mowy 
być nie mogło o tym, by mógł 
pójść z matką na pasterkę.· 

Chłopiec martwił się i tym, że 
nie będzie w kościele na ulu· 
bionym swym nabożeństwie i 
tym, że zostanie sam w pustej 
c·hacie. Nie chciał jednak za· 
trzymywać matki, a nawet sam 
ją. namawiał: 

- Idźcie, matusiu, pomódlcie 
się za mnie, to może prędzej 
w~rzdrowieję - a ode mnie złóż. 
cie też pokłon Jezuskowi w St&04 
jence. - Matka wahała się, czYj 
ma zostawić chłopca, lecz wre~ 
szcie uległa jego namowom. 

- Pewnie, synku, że i od Cie­
bie pokłonie się Dzieciątku. .Al 
ty mi tu zaśnij tymczasem -I 
ani się obejrzysz jak już będę 
z powrotem ... - Po czym zaI'Z~" 
ciła chustkę i poszła. 
Leży subie mały Wojtuś { 

myśli, jak tam teraz w kościele 
pięknie i uroczyście: światła. 
śpiew .. , Aż tu słyszy, że ktoś 
wchodzi do sieni. 

- Czy to wy, matulu? Za. ... 
pomnieliście to czego? 

Ale do izby weszła jakaś ja­
sna postać z promienną gwia· 
zdą nad czołem . 
Wojtuś się przeraził. Pomy­

ślał, iż może on już umiera i 
anioł przychodzi po jego duszę. 
Ale piękna postać uśmiechnęła 
się i przemówiła dźwięcznym 
głosem; 
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Tor.ebka do słodyczy na choinkę. 
Torebkę rubimy z grubszego pa' 

pieru lub tektury według załączo­
nego wzoru. Oklejamy torebkę ko­
lorowym po.pierem, ktory wycina­
my takte z kolorowego papieru i 
naklejamy !.la gotową torebkę. Je­
żeli braknie nam kolorowegc. pa­
pieru, 10 biały papier można po-

- Jestem Kolęda. 
W powietrzu rozległy się uro­

czyste tony niby dzwonów, nib:­
harf i na tym tle brzmiały me­
lodyjne słowa dziwnej pani: 

Przebudziłam się w stajence 
u Najświ~tszeil stóp Dzieciny. 
gdy już świat stęskniony czeka! 
upragnionej dla!'l nowiny. 
i\VkołQ stała nocna cisza 
rozświetlona gwiazd milionem ... 
Z warg anielskich uleciałam 
i zadrzalam pierwszym tonem ... 
Foczym głosząc "Gloria. Gloria'" 
Chwała ToLie Jezu Chryste 
hen w przestworza si~ uniosłam 
w dale modre i gwiaździste ..• 
Usłyszeli mnie pa.sterze, 
cbłopi, króle i wielmo·;te. 
słyszy mnie też dzisiaj kaMy. 
kto ma w sercu pokój! Boty ... 

.. Wojtuś słuchał jak zak1Iitl .•• l 

8<> 
malować r:awet atramentem lub 
modrą farbką od bielizny. Papier 
na tore!Jkę ma kształt czworokąt­
ny, aby jednakte uzyskać właści­
wy kształt. nalety papier zdiąć i 
skleić ze sobą jedno z drugim 
mleJsca ,Jznaczone na wzorze 
czarnymi kropkami. 

Wydało mu się, że białe ściany 
ciasnej izby rozstąpiły się, wy­
rosły w górę a niski pułap 
przemienił się w usiane gwia­
zdami sklepienie. A tuż obok 
płonie coś i skrzy oślepiajQ.cym 
blaskiem,. iI 
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A na to Bemol: 

Mości Królu Pieśni! Nasz dostojny 
panie l 

To się odzywają tak twoi poddani: 
Właśnie Departament dźwięków, 

tonów. gwarów. 
przesyła swoich posłów, dość jut 

mając swarów. 
Proszą o audiencję. 

Skrzywił się na to Miłościwy 
Pan, bo najbardziej lubił wsłu­
chiwać się w dźwi~czną ciszę 
swego pałacu, ale cóż było ro­
bić? Na to się przecie jest kró­
lem, aby rozsądzać różne spory 
i waśnie. A więc kazał owych 
posłów prosić na posłuchanie. 
Drzwi się otworzyły i weszło 
dwóch małych człowieczków. 

Wyglę,dali bardzo zabawnie, bo 
jeden z nich bYł cienki jak pa­
lec i bardzo wysoki, drugi zaś 
niski i gruby. Złożyli ukłon kró­
lowi i cienki pisnę,ł: 

- Jestem oto poseł Dziń I 
A zaraz za nim odezwał się 

grubym głosem drugi człowie-
czek: . 

- A ja jestem poseł Don! 
I nuże się obaj przechwalać na 
wyprzódki: 

- Ja wydaję piękny dźwięk! 
- A ja mam głęboki tonI 
- Ja mam głosik skowron-

kowyl 
- Ja wydaję ton spiżowy! 

I pewno by się tak długo kłócili 
i chwalili, gdyby im ochmistrz 
Bemol nie zwrócił uwagi, że 
nie przystoi zachowywać się tak 
wobec króla. 

Zresztę, król chciał się wre­
szcie dowiedzieć, z czym przy­
szli. Okazało się, że Dziń i Don 
są wysłannikami piosnek­
poddanych Króla Pieśni. Oto 
piosnki zbuntowały się, skarżąc 
się i twierdząc, że zbyt małą 
rolę odgrywają w życiu ludzi. 
Wobec tego postanowiły prosić 
króla, by pozwolił im odejść -
gdzieś hen w świat - za lasy 
i góry, gdzie będą. służyć pta­
kom, drzewom, wodom - skoro 
ludzie ich nie potrzebują. 

Stary, dobry król zmartwił 
się nie na żarty, ale postanowił 
zrobić pewną. próbę. Rzekł więc: 

- Dobrze, zgadzam się. Niech­
że piosnki idą sobie w świat. 
skoro tego pragną, ale naka­
zuję im spotkać się z ludźmL 

Niech się przekonają moj~ miłe 
pieśni 

czyli żadne serce o nich więcej 
nie śni? -

Niechał stwierdzą s'tme czyli 
w duszach ludzi 

doprawdy tęsknota do nich 
się nie budzi. 

Po trzech dniach wędrówki 
pieśni miały wrócić do króla 
i opowiedzieć mu swe przygody. 
Na tym też stanęło. 

Poslowie wrócili do pioseneka 



7) zupełnie, że maska jego opadła, uka- nak żądasz prawdy ode mnie, to ci ją 
Bez namysłu schwycił złodzieja po- zując całą nędzę jego istoty moralnejl powiem. Panie Edwardzie Frank! 

wyżej piersi, przyłapany zrobił gwał- - Co mają znaczyć te czcze po- Dolores Szubert, obecna żona pańska, 
towny ruch, chcąc się uwolnić z że- gróżki, panie baronie? - Spytał Frank wychodząc dziś zamąż ,nie była. wol­
laznego uścisku przeciwnika, nie uda- ostro, patrząc nań przenikliwie. - Ra- ną, gdyż już przedtem była zamężną. 
lo mu się to jednak odrazu. W pół- chunek tak, jak to panu dawniej przy- A więc pan i Dolores jesteście winni 
cieniu zawiązała się walka. FranIe rzekłem, wyrównany został dziś przed zbrodni bigamii! 
czuł, że ma do czynienia z mężczyznę. ślubem. Czegóż więc żądasz ode mnie? W pierwszej chwili niesłychana 
::ównież bardzo silnym i była chwila, Przyznam się teraz, że wydając panu wiadomość oszołomiła Franka. Onie­
ze o mało nie wypuścił zdobyczy. Sza- Owe weksle rano, miałem wrażenie, miał na razie, wpartując się w baro­
rnocąc się, dotarli do drzwi korytarza. jak gdybym rozmawiał z banlerutem na szeroko otwartymi oczyma Ale 
Podczas zapasów Frank zauważył, że finansowym, który stoi na progu ban- chwila ta wkrótce przeszła. Uczucie 
złodziej odwraca twarz od niego, jak- kructwa moralnego. W istocie nie 0- oburzenia w jego duszy na zuch wal­
by starając się ją ukryć w cieniu. Na- myliłem się! Dałem panu wekslami ca dosięgło szczytu. Schwyciwszy na­
raz, kiedy byli już w samych drzwiach trzydzieści tysięcy marek za pańskie bity rewolwer, leżący na biurku w ga­
korytarza, okrzyk pelen grozy i zdzi- trudy, podróże i pomoc. Nie sądzi- binecie, krzyknął głosem drżącym z 
wienia wydarł się z piersi Franka. łem, że zapłata ta wyda się panu nie-, gniewu. . . 

W złodzieju poznał ... Alfreda.! dostateczną, a w każdym razie nie - Nędzny kłamco! Przyznaj się, 
- Boże wielki! zawołał, pu- przypuszczałem, żebyś pan był zdolny że każde ze słów, wyrzeczonych prze­

szczając go wolno - to pan. ll1i.nie załatwić rachunki, jak złodziej, wyła- ciwko temu aniołowi, ku któremu nie­
baronie! Powstań pan, bo jeśliby ci mywacz kas. godzien jesteś oczu podnieść, jest nie-
się udało nawet uciec w tej chwili, o - Czy na prawdę nie wiesz, mój cnym oszczerstwem. 
czym wątpię mocno, gdyż ·służba mo- przyjacielu, coś zrobił dzisiaj zawie- Pogardliwy uśmiech zaigrał na u-
ja zbiegnie się cała za' przyciśnięciem rając związek małżeński - odrzekł stach barona. 
tego oto guzika, to i tak każę pana Alfred. - Sądzę, że swoje uwagi mo- - Otóż rewolwer kochany panie 
aresztować przez policję! Więc pan, ra!ne odr~ucisz pB;n nB: bok, a .nato- - rzekł szyderczo. ~ Przy pomocy te~ 
pa.n się tu dostałeś pokryjomu, ażeby ~last ~me p~proslsz, .azebym mIlczał, go kruchego narzędzia nie zdołas7. pan 
mnie okraść?! I pańskie kieszenie kIedy SIę dowle.sz całej prB:w.d~. Pow- zabić prawdy, którą jest fakt, że Do­
na.pchane są moimi pieniędzmi?! t~rzam, popełmono tu dZI.SI!!J. zbr~d- lores wyszła powtórnie 7.amąż, choć 

- Ciszej - przerwał Alfred, wol- n.lę, .za którą prawo ~arze c.lę~{Jm w~ę- pierwszy jej mąż żyje zdrowo dotych­
nym, ochrypłym głosem. - Tak, tak, zIem~m, a zbro~mar~amI JesteŚCIe: czas. I o tym pan' nie wie? No, nol 
móJ panie, nie mylisz się pan bynaj- pan IDolores,. panska. z0t;a!. . W takim razie budzisz pan współczu­
mniej, to ja we własnej osobie. Pora- Frank zaCIsnął pIęŚCI mImowo~I, cie we mnie, gdyż oszukano pana, co 
chuJemy się, jeżeli tak potrzeba. Przy- ~łysząc tę z,uchwałą m0v.:ę. Czuł, ~e jednak bynajmniej nie zmniejsza two­
szedłem po nagrodę, którą mi pan Jeszcze chwIla, a utraCI pa~lOwa~Ie jej winy, wą.tpię bowiem, czy sąd ze­
chętnie wypłaci, skoro się pan dowie na~ so~ę. wobec łotra, co śmIe zme- chce również łatwo uwierzyć w pań-
o wszystkim. w~zać Jego czystę. Dolores. Ale co skę. nieświadomość, jak ja. Jeśli pan 

- Pańską nagrodę? spytał mla~y znacz~ć w ogóle te słowa? jeszcze nie wier2tYsz, spytaj o to żonę 
Frank napoly zdziwiony, napoły obu- Czy~by ten m~ko upadł.y arystokrata twoję., panie FranIe. Co do mnip, przy­
rzony. - Wkradasz się pan do mego chc~al .wyłudzIć co. od mego, za porno- sięgam, że Dolores Frank należy już 
domu, otwierasz moję. kasę, ponieważ cę. JakIegoś s7.antazu?. " do innego. . 
dzisiaj, kiedym panu wydawał bez - Co chcesz właŚCIWIe pOWIedZIeć - Nędzniku! Jeszcze raz Clę ostrze-
pieniędzy pańskie weksle, jako wła- przez .swoje puste i bezczelne s.łowa, gam, wyznaj. że wszystko co mówisz, 
śnie ową nagrodę i przyznaj pan, że nędzmkul - krzyknął Frank, me bę- to fals7. że chcesz mnie doprowadzić 
bardzo hojną, widziałeś gdzie cho- dąc w st~lT~ie poh~mo~ać :vz~ur.zenia. do szal~nstwa swoją bezczelnością -
wam klucze. Ośmielasz się nędzniku, -. Jak. śm~esz zm~wazać .1akl~Iś. po- krzykn~ł Frank, tym razem celując 
okradać moją kasę! A ja nazywałem de]rZemamI to pIękne l mevl'lnne wprost w pierś barona. 

- Nie fałsz, tylko święta prawda, 
której mogę panu dowieść w tej chwi­
li. .. Słuchaj pan: Dolores jest mo­
ją. żonQ.. 

Zdawało się, że nic nie ocali baro­
na, gdyż Frank po słowach powyż­
szych, tracąc panowanie nad sobą, 
już gotów bYł nacisnąć sprężynę. 

Ale przytomność umysłu nie tak 
łatwo puszczała Af]reda. Ruchem 
szybkim, jak piorun, wyrwał zabój­
cze narzędzie z rąk Franka i, odrzuca­
jąc je z pogardą. w jakiś kąt pokoj].l, 
rzekł spokojny na pozór głosem. 

- Do jednej zbrodni chciałeś pan 
dodać drugą. . . . Jutro przyjdziesz 
pan do siebie i przekonasz się, że ·mó­
wiłem prawdę. A wtedy pomówimy 
znowuż ze sobą. - Z tymi słowy opu­
ścił pokój. 

Stłumiony jęk wydarł się z umę­
czonej piersi Franka. Jakby chowa­
jąc się przed nieszczęściem, ukrył 
twarz w dłoniach. Co to było? Czy 
śni, czy czuwa? Czy to bYł w istoc'ie 
baron Gros, czy demon jakiś?' : 

Czyż mOże być rzeczywistością. to 
wszystko, co mu ten straszny człowiek 
przed chwilą powiedział? 

Prawdy, prawdy, za jąką bądź ce­
nę! Nie, nie, baron to nędznik, szan­
tażysta, który go oszukał, okłamał. 
Do więzienia z tym zbrodniarzem! 
Jakto? Czym się nie przesłyszał? Do­
lores zamężna? Żoną tego łotra! A 
ja oszukany, haniebnie oszukany w 
tym, co mam najświętszego, najwznio­
ślejs7.ego w mej duszy! Dolores ma 
być oS7.Ustką., wspólni.czką może tego 
nikczemnika. żmiją, która grzała się 
na moim łonie, ażeby dopomóc baro­
nowi wydostać ode mnie pieniądze?! 
O straszna myśl! Potworna! Jeśli 
bym w to mógł uwierzyć, musiałbym 
zwątpić chyba o całej ludzkości, prze­
stać wierzyć w dobro, prawdę i pię­
kno! Do niej, do niej jak najprędzej l 

cię moim przyjacielem! stworzenie! 
- Stosunek nasz jest cokolwiek - Tak może mówić tylko człowiek 

inny, niż pan są.d7.isz, panie Frank - nieświadomy prawdy, panie Frank -
odparł Alfred, którego blada zwykle Ciągnął dalej baron zimnym tonem. -
twarz przybrała w tej chwili ziemi- Zdawało mi się, że pan wiesz wszyst­
stą cerę, a wzrok ciskał ponure błyski. ko. Skoro nie, więc powiem. Zbierz 
- Zaraz . pan się dowie prawdy. Pie- pan siłyl Zaraz pan się przekonasz, 
niądze, które panu zabrałem, są mi czy nie masz ważnych, bardzo waż­
potrzebne. Pan mi jeszcze do nich du- ·nych powodów do starania. się o mo­
żo· gotów będziesz dopłacić za moje jl) przyjaźń i milczenie. Tak, tak, 
milczenie, o które będziesz mnie pro- przyjacielu, będzies7. pan kontent, je­
sił gorąco, jestem tego pewny. Doko- śli ci się uda nawet -za duże pienię.­
nanę. tu została zbrodnia, a pan jesteś dze kupić moją dyskrecję. A ja po­
współwinnym. trzebuję pieni~dzy, dużo pienięd7.Y, 

DOlORESIFRANK 

Z osłupieniem prawie wpatrywał gdyż jestem zupełnie zrujnowany! Po­
się Frank w twarz mÓWiącego. Wy- nieważ wiem, że pan byś mi ich nie ża­
raz, malujący się na obliczu barona łował i ponieważ z· drugiej strony nie 
w tej chwili, był mu dotychczas zU-1 chciałem panu zatruwać pierwszych 
pełnie obcym. Przed nim stał już nie słodkich chwil pożycia małżeńskiego 
wytworny dżentelman salonowy, lecz wyznaniem smutnej prawdy, prHsze­
bE.'zczelny łotr, nawet niezażenowany dłem po zapłatę sam. Skoro pan jed-
l±!±!! 

Skradzione dziecko 
35) 

Po kilku chwilach głębokiego za­
myślenia zaczął: · 

- O tak widzę ją. taką., jak. daw­
niej była: wysoka, piękna, imponują­
ca. .. Mało pamiętam jej twarz, a 
jednak pewny jestem, że ję. poznam. 

I pochwycony wzruszeniem., . nie 
mogąc się powstrzymać, zalał się łza­
mi. 

Nie wątpił już, nie mógł wą.tpić. 
Ta nieznajoma, w której ojciec wi­
dział tylko kobietę egzaltowaną, była 
jego matką. 

Gdy minęło wzruszenie zaczął my­
śleć, jakim sposobem ją. odnaleźć, 
gdzie jej szukać w tym wielkim Pa­
ryżu. 

Tt:SKNOTA ZA MATKA 
Nie miał zamiaru udawać się do 

ojca, wiedzą.c, że niczego się nie do­
wie i nie chcę.c wreszcie sprawiać mu 
zmartwienia. A w dodatku, jeżeli w 
kobiecie nieznajomej rzeźbiarz odgadł 
matkę swego syna, to z pewnością. nie 
wiedział pod jakim nazwiskiem ukry­
wa się ona w Paryżu. 

Po wypadku w Bougival Paweł był 
ciągle smutny. 

Ojciec domyśla} się przyczyny, lecz 
Udając zdziwienie, pytał troskliwie. 

Paweł odpowiadał wymIJająco i 
starał się powrócić do zwykłego hu­
moru. 

Lucjan zauważył także zmianę w 
usposobieniu wesołym przyjaciela, 
lecz Paweł i przed nim zachowywał 
tajemnicę· 

Młody artysta miał w Paryżu daw­
nych kolegów z Rzymu. KilIcunastu 
z nich znał z willi Medicis, z innymi 
kolegował w szkole sztuk pięknych. 
Widywał ich rzadko, a jeszcze rzadziej 
pozwalał im wyciągnąć się na miasto. 

Pewnego dnia spotkał na bulwarze 
Rochechouartres dawnego ucznia 
szkoły w Rzymie i weszli do kawiarni 
pod "Zdechłym szczurem" gdzie było 
kilku malarzy, znajomych Pawła . 

Ci młodzi artyści wiedzieli już o 
wypadku Pawła w Bougival. Opowie­
dziano im wszystko co działo się owe­
go wieczora. Mówili o damie, która 
tak żywo zajęła się obydwoma młody­
mi, a w szczególności artystą i pytali 
Pawła, czy znał ją, czy wiedział gdzie 
mieszka. 

- Nie - odrzekł Paweł - pomi­
mo usilnych stara!'l nie poznałem tej 
pani. A jednak pragnę wiedzieć jak 
się nazywa i. gdzie mies7.ka. Chciał­
bym najpierw jej podziękować a po­
tem zwrócić jej pięćset. franków. 

ROZDZIAŁ VI 

Brnąc w śniegu po kolana, szukała 
Dolores drogi do okien pałacu. Na­
gle pod jednym z drzew ujrzała pocz­
ciwę. panią. Tomson, która przejęta o­
bawą o los dzi,ecka, czekała jeszcze, 
nie zważają~ na mróz i wiatr, choć 
obiecała zostawić Leę 

- Ach Boże, pani Frank, jakże 
można narażać małą na takie powie­
tr7.e: wszak gotowa fOię śmiertelnie 
rozchorować. Pros7.ę niech mi pani 
pozwoli z~brać ją do domu. 

Dolores czuła, że staruszka ma ra­
cję. 'V istocie była bezradną w tej 
chwili. Rozumiejąc dobrze, że obec­
nie nikt lepiej nie może się zaopieko-

- Rozumiem podziękowanie, lecz 
zwracać pieniądze dane rybakom, to 
zupełnie co innego. O ile pochlebi jej 
podziękowanie, kochany Pawle, o ty­
le oburzy się, sądzę, gdybyś chciał 
zwródć pieniądze. 

- Masz rację, drogi Albercie­
odrzekł Paweł. 

- To tylko dziwne, że nie dała się 
poznać . 

- Musi to być pani praktykująca 
filantropię w tajemnicy - zaopinio­
wał drugi artysta - kryje się z do­
brymi uczynkami, ażeby uniknąć po­
dziękowań. 

- Przypuszczam, że jest taki ro­
dzaj kobiet - wtrącił Albert - lecz 
nie trzeba ich szukać na balu wiośla­
rzy. 

Zaczęto się śmiać. . Paweł tylko 
siedział poważny. 

- A więc Pawle, bardzo ci na tym 
zależy ażebyś poznał tę panią.? 

- O bardzo. 
- Możesz dowiedzieć się w lokalu 

wioślarzy. 
- Myślałem już o tym, lecz za nic 

w świecie nie poszedłbym już tam. 
- Rozumiem: A więc kocha.ny 

Pawle, podejmuję się odkryć damę ta­
j~mni.czą. Nie dalej jak w przyszłą. 
niedZIelę udam się na zabawę wio­
ślarzy. Filipie - ciągnął Albert zwra~ 
cając się do jednego z młodszych ar­
tystów - pójdziesz ze mną? 

- Z przyjemności/ł. . ~ 

wać maleństwem. jak dobra pani Tom­
son, bez wahania oddała jej Leę. 

Nareszcie udało się Dolores do­
trzeć do samych oki~n. Przez jedno 
z nich dostrzegła dwóch mężczyzn, w 
których poznała swoich dwóch mę­
żów. Nie słyszała słów, jakie wyma­
wiali, ale postawy, ruchów, spojrzeń 
pełnych nienawiści, pojęła odrazu, że 
ma przed Robą dwóch śmiertelnych 
wrogów, którzy może 7a chwilę rzucą. 
~ię na siebie. 

Drżąc z zimna i trwogi, patrzyła 
ciekawie. Nagle Alfred znikł. Frank 
rozostał sam w pokoju. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

- Zastaniemy tam z pewnością. 
ładnę. modelkę znajomą, która nas 
objaśni. 

- Dziękuję wam naprzód kochani 
koledzy. . 

Tego samego dnia wieczorem, Le­
brun widząc że syn jeszcze smutniej­
szy niż zwykle, rzekł do niego: 

- Zaczynam się niepokoić na se­
rio, moje dziecko. Widzę, że ci z oj­
cem niedobrze. 

- O nie myśl tego - odparł młi>­
dy człowiek. 

- ŻałUjesz, żeś wrócił z Rzymu? 
- Wiesz dobrze, ojcze, że z rado-

~cię. wracałem do ciebie i mego kra­
JU. 

- Więc za wiele pracujesz a nie 
ma przecież nic pilnego, kilka miesię­
cy jeszcze do wystawy. Stanowczo za 
wiele pracujesz, za wiele siedzisz bra­
kuje ci powietrza i za mało ma;z ru­
chu tak potrzebnego młodym. Dwa 
razy ~a dzi~ń idziesz z domu do pra­
~owm to me wystarcza. Mówię raz 
Jeszcze 7.a mało masz ruchu .. 

- Ależ ojcze ... 
. - Pozwól mi mówić: chciałbym 
zebyś choć dwa razy na tydzień robił 
wyciec~ki w okolice Paryża, gdzie 
znajdZIesz wszędzie zajmujace wido­
ki i możesz je szkicować. Zbogacisz 
twój album rysunkami, które się póź­
niej przydadzą.. 

ICil!g dalszy na!'tąpi) 



& 

kryją się przed okiem poli,ji angielskiej powstańcy arabscy 
, Przy sposobności ostatnich zamieszek się doskonale w labiryncie miasta pOd-I Nie kto inny jak Hegerty był przeWOd-

1 

W tych warunka~h P~Cyf~kaC~ '~er,oz~ 
w Jerozolimie stało się w szerokich ko- ziemnego, czemu zawdzięczają nikiem wojsk angielsk,ich ~ Jerozolimie. !imy jest sp!awl\ mezmle~le (~Ku) nI on 
'łach wiadomem te miasto to rozpościera I ś 6 b6 d L Znal on doskonale krYjówkI Arabów, któ- 1 zapewne mery chla nastąpi. 

, w r d Ara w przy ome... . 'd 'l' l . . i się nie tylko wszerz i wzdłut lecz t' b I" rzy go nlenaWI Zl l z ea ego serca. I plęC o-
, ' "sza anscy rac a • krotnie próbowali go zgładzić z świata. 

sięga takie w głąb ziemi. 

Tym się tłumaczy, te powstańcy arabscy 
to tu, to tam ginęli bez śladu, ratując się 
ucieczką podziemnymi gankami i sztolnia­
mi, które podziemiom miasta nadają po­
dobieństwo z gigantycznym labiryntem 
ganków króliczych. Kiedy woj&ka angiel­
skie zajęly ponownie stare miasto, nada­
rzyła się znakomita okazja gruntowneg'o 
,zbadania i kartograficznego ujęcia tych 
.podziemi. . 

Wówczas ujawniły się rzeczy prze­
dziwne: 

prawdziwe labirynty I dzielnice 
głęboko pod ziemią, 

.które w przeciągu wieków niejako zapa­
dły się. Stare miasto stoi, czego jut dzi­
siaj prawie zauwatyć nie sposób, na sze­
regu pagórków, między którymi prze­
strzeń wypełniona została w ciągu wie­
ków zwartą masą zabudowań. Według 
praw tureckich 

wolno było wznieść 
nB już stojącym domu nowy dom. 

Skutek był ten, że poziom ulic się powoli 
podnosił, a dolne domy stopniowo znikały 
w ziemi, lecz albo w dalszym ciągu były 
zamknięte, albo 

służyły jako kryjówki. 

l tak w dzielnicy żydowskiej stoi plęC 
bóźnic jedna na drugiej pod jednym da­
chem. Dzisiaj dochodzi się do nich z po­
ziomu obecnej ulicy po schocl, 1t o 30-tu 
!'\topniach w dM. Położona tuż obok dziel­
nica ubogich, która do niedawna była je­
szcze zamieszkała, nie ma już zupełnie 
świaUa i leży ałpboko pod ziemią. 

Poza tym położone są pod starym mia­
stem kamieniołomy, z których, jak poda­
nie niesie, 

król Salomon brał bloki kamienne 
do budowy świątyni. 

Ganki i sztolnie ich łącza, się z domami 
podziemnymi w przepastny prawie labi­
rynt. Dochodzi jeszcze, że starsze domy 
Jerozolimy posiadają obszerne piwnice z 
gankami, które niewiadomo dol{ąd prowa­
dzą. Było prawie niemożliwością docie­
rać do tych zakamarków i kryjówek, gdyż 
wejścia do nich przeważnie ukryte są w 
pomieszczeniach haremowych, do których 

wstęp ryzykowny jest nawet dla policji, 

mimo wszelkiej europeizacji Wschodu. 
Nic więc dziwnego, że to miasto pod 

miastem było ' solą w oku policji brytyj­
skiej. Nie zabrakło przecież odważnych 
urzędników policyjnych, których nęciły te 
tajemnicze podziemia i którzy zabrali się 
do ich gruntownego zbad?nia. Za najlep­
szych specjalistów podziemi uchodzą za­
stępca naczelnika policji J. G. Hegerty i 
jego asystent A. J. Eyres. Obaj orientuja, 

Chciał ożenić syna z hrabianką 
i dlatego zamknął go w szpitalu dla nerwowochorych 

Pewien dyplomata kanadyjski, który 
przed kilku laty pełnił służbę jako kon­
sul I{anady w jednym z przemysłowych 
miast Stanów Zjednoczonych, zamknął 
swego syna na 8 miesięcy do szpitala dla 
nerwowo-chorych, chcąc w ten sposób u­
niemoUiwić dojście do skutku małżeń­
stwa z c6rką jednego z krezusów amery­
kańskich. Konsulowi nie podobało się 
pochodzenie przyszłej synowej. Pragnął 
on swego jedynaka ożenić z pewną hra-

bianką. Gdy syn upierał się przy swojej 
decyzji dyplomata potrafił tak pokiero­
wać sprawy, że lekarze uznal~ 25-letnieg? 
synanerwowo-chorym. Obceme po WYj­
ściu ze szpitala, syn bez zgody ojca po­
ślubił wybrankę swego serca, przeciw~o 
ojcu zaś wszczął proces o odszkodowame 
w wysokości 150.000 dolarów. 

Dyplomata nie chcą.c dopuścić do 
skandalu będzie musiał wypłacić synowi 
tądaną sumę. 

(hińska aktorka 
.' 

l\1imil'ę, ruchy, barwę głosu , p ~)s ta\\"t; 
gesty cllit'tskicj aktOl'ki cechuje \I' dzi\~k 
skromno:jć. Po prostu płynie po scenie 

i jest prawdziwym symbolem kobiecości, 
przedstawicielką tcgo, co piękne, este­
tyczne i pocia.gai fl "c. 'Vzbudza l,o!osalne 
współczucie i "'zruszenie, nic dlatego tyl­
ko, że wnosi na sccnę wszelkie namiętno­
ści, ale zmusza widza do głębokicgo prze­
żywania tego, co w danej chwili widzi na 
sccnie, 

Zanim wyjdzie na scenę, charaktery-

zuje się, a raczf'j przyozdabia odpowiednio 
do roli. Jest prawie bez szminki i kostiu­
mów, a jednak przekonuje publiczność o 
rzeczywistości - w roli pogodnej lub o­
krutnej, szlachetnej lub nędznej. Nawet 
wówczas, gdy gra rolę żebraczki sŁoi przed 
widownią w pięknie udrapowanej sukni, 
w nicnagannej postawie, Pilnie dha o to, 
by nie zdradzić s\\'rch \\'c\\' J1ętl'znych 
l'~'ze:GVć: bardzo um iarko\\'<I nie podnosi 

lub tłumi głos. Na wszelkie zewnę~. 
objawy nie reaguje zbyt gwałtownyml lub 
spontanicznymi ruchami. Przez zwykłe 
poruszenie ręki lub posunięcie n?gi! przez 
prawie ledwo dostrzegalne drgmęcle mu­
skułów twarzy, a zwłaszcza fen0D?-enal~ą 
grę palców - umie widza w danej chWIlI 
wprawić w odpowiedni nastrój. W teł 
przedziwnej grze wi?zimy rC?zpacz l 
śmierć, radość i sZczęścIe, sławę l upadek, 
nędzę i ból. Widząc jej grę nie można po­
wiedzieć, że' to tylko wspaniała mimika., 
cenna wymowa i specyficzny tempera­
ment. Odsuwa od swej sztuki wszelką in­
dvwidualność i to przez surową, setki lat 
trwaja,cą, z pokolenia w pokolenie idącj\ 
i ĆWir1.'H1R mie"ni twarzv i ra,k. 

Tvmi środkam1 OblaSl1la ona istotę, temat, 
sens moralny sztuld i losy jej bohaterów. 
Przyłącza do tego ręce, wyraz twarzy, spo­
sób trzymania się. slowa wypowiadRne l 
orygina'lna, muzykę, która jej wtóruje. 
Wszystko tworzy jedną, nierozP1"\\'uJną ca­
łość. Wielce oryginalną jest też sztuka 
chi/Jskiej aktorki. 

Przez ca!v czas trwania sztuki jest pra­
wie niE'uszminkowana. Brzydota i skrzy­
wienie twarzy są jej obce, do tych środ­
ków nie ucieka się wcale. Przez symboli­
kę stara się na przykład wchodzić po nie­
widzialnych schoda ch, otwierać drzwi l 
patrzeć na dekoracje, których w ogóle nie 
ma na scenie. 

Oto sztuka chiJiskiej aktorki, a gra jej 
odzwierciedla żywiej duszę chińskiego na­
rodu i jego tysiącletnią kulturę, aniżeli 
wszelkie cenne drobiazgi, lakowe kasetki 
i cenne chińskie wazy i hafty. Trzeba rów­
nież i o tym wiedzieć, że teatr chiński 
przez całe wieki był teatrem tylko mę­
skim. Chiny - jak wszystkie inne kultu­
ralne narody na świecie - zaczęły się e­
mancypować i w tym kierunku, a obecnie 
istniej a, równie1; pierwszorz~dne, o świato­
wej sławie aktorki. Nazwisko jednej z 
nich brzmi - Jung - Dschu Djun. W. J. 
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NASZA NOWELKA 
-----------------~--~~ 

Senora Izabella 
(Dokończenie) 

ręka dotyka jej ramienia a miękki głos I doskonale by to zrozumiała: maska spa- Aktorka nie słyszy ostatnich słów, ude­
męski mówi: dla i nędznik widzi się upokorzonym! Ale rzona faktem, te nawet żandarm w ToIe­

- Najdroższa, musisz też zmienić głos, ż~ Jorge ?aw~t w t~j chwili m,a S\~ój ~ięk- do wie o jej chorobie! Czyż to.nie sława? 
inaczej cała ta maskarada nie ma sensu! kI głos, ze me czuJe swej hanby l me za- I czy sława nie jest dobrem najwyższym, 

Izabella czuje że w tej cbwili musi się słania jej brutalnością, to jest w nim naj- znacznie cenniejszym od miłości, miłości 
odwrócić i tem~ nędznikowi wymierzyć ohydniejsze. i jeszcze raz miłości? 
policzek - musi, zgodnie ze swa, rolą po- Teraz dopiero patrzy mu prosto w oczy, - Proszę uwięzić tego ptaszka! - mÓ-
wiedzieć, że jest łotrem, kanalią! Wie, że "a oczy te szukają jej spojrzenia. Ale spoj- wi teraz gestem rozkazującym, tak 

Ale długo jeszcze nie mo1;e się uspo- musi to uczynić... rzenie artystki jest twarde, jak stal i męt- wdzięcznje kontrastującym z jej chłopię-
koić, palona wstydem. Co ja, opętało, że A jednak ani jedno słowo nie wybiega czyzn~ zaczyna ~ię czuć dziwnie nie:;wojo. cym przebraniem. - A potem zaprowadzę 
tak fatalnie wYPfl.cza rolę swej sztuki? na jej usta, ręka kurczono ściska bilet Czy m~ polegał Jednak zbyt na sobIe, po- panów do jego wspólniczki, która u mnie 
Czyżby go jeszcze kochała? Nie gniewa jazdy do Madrytu, a oczy nie moga, się stanowIwszy udobruchać Izabellę? Czy była pokojową. 
się na niego za kradzież, lecz za niewier- oderwać od delikatnej białej ręki, spoczy- może obrał fałszywa, drogę? . - Według rozkazu! _ odpowiadaj a, po-
ność? Kim on, że wciąż jeszcze zdaje się wającej na jej ramieniu. Jes.zc~e raz artystka rozgla,da SIę. po licjanci, głęboko salutując. 
go kochać? _ Po co takie głupstwa? _ mówi znów peronJC i be~ j.edne.go słowa zawraca z ldą- Nareszci'3 odegrała Izabella efektowną, 

Wchodzi kelner żądaja,c zwrotu ubra- miękl\i, aksamtiny głos. _ Czy nie byłoby cym obok m~J .męzczyzn~. " scenę w swym dramacie! 
nia. Izabella wręcza mu znów jakąś kwo- prościej zawiadomić policję? Izabello, za- . ~V duszy Jej t.e~az wlel.ka CIsza l uko- * 
tę i prosi, by je jeszcze pozostawił. Pyta, stanów się tylkol jeme - WIe, co jej uczymć wypada, Jeśli 
o której odchodzi najbliższy pocia,g do Ma- . ' ł ' ma zmyć swą. hallbę. Prasa madrycka umie też być dyskret-
dr:ytu. Czuje się tak wyczerpaną, że po- . Aktorka. czuJe w g~rdle dZl\vne d aWle- Przy wyjściu z dworca chwyta nagle 11a" jeśli chodzi o ulubieńców losu. Żaden 
stanawia wyrzec się dalszej walki - brzęk n~e -, chcIalaby . spoJrzeć. na J orga! lecz ramię towarzysza, pocia,ga go parę kro- z dzienników nie podał do wiadomości pu­
stluczonej szyby dotąd' jeszcze kaleczy me m~ze. A głos Jej rówmeż odmaWIa po- ków ze sobą i do żandarmów pełniących blicznej, że wielka artystka miała romans 
\.l,Szy. słuszenstwa... . . służbę mówi głosem podniesionym: ze zwykłym złodziejem i oszustem. Dyrek-

- Najbliższy pocia,g odchodzi jutro o Wted~ mę:cz~zna. wyprowadza. ~a, na _ Proszę zaaresztować tego łotra, któ- tor policji udziela reporterom wiadomości 
siódmej rano! - objaśnia kelner. peron, plzed któ:ym.Już. cz.eka poc1ąo' Ar- rv mnie okradł. autentycznych, z których wynika, że po-

Aktorl{a dziękuje skinieniem głowy i tyst~a pozwala, ze uJmuj~ J~ pod rę~ę, 1:a - . Żandarmi patrzą na siebie trocbę bez- kojowa zachęciła do kradzieży swego przy-
po wyjściu chłopca rozpoczyna wędrówkę pomma o swym przebram~ 1 o sceme Wle- r/l.dni nie wiedząc, czy z nich nie tartuje,. jaciela, od dawna przez policję tropione­
po małym p~oju. Przystaje koło okna, czornej na Pase~ de ~ran~lt~... . Gdy jednak Jorge usiłuje zbiec, wlokąc za go Ramona Ibiguirreza. Głośna artystka. 
przez chwil,f ';)atrzy na uHcę i znów za- -.Izabello, me gmewaJ. SIll na .mme - sobą Izabellę, policjanci rzucajll się za miiczała o całej tej sprawie a przeds"tawi­
czyn a krążye po pokoju. Wędrówka ta mÓWI mężczyzna. ~ Bo 1 có~ SIę sta~o. nim i odrazu go obezwładniają.. ciel owi "Indepedencia" oświadczyła, ~e 
tnva do samego rana. Na chwilę się tylko Wznosz?na na falI. tryumfu .1 ~z.częŚcla, - Co on zrobił? - pyta jeden z poli- prosi, by jej zaoszczędzono przykrych 
zdrzemnęła, po czym znów pomalowała darzylas ~rzez ChWIlę swą ml10sclą. czlo- cjantów, gdy Jorge już nie może stawiać wspomnień. Rozyta znów pelni u niej slut­
twarz kolorem brunatno-czerwonym i z wieka, ktory ~a to me zasługUje. NIe z.a- oporu. bę. pokojowej, a tak sumiennie zaopatruje 
rękoma w kieszeniach wędruje na dwo- sługUję na mą, ukochana, pomeważ }e- Pierś artystki' szybko faluje: musi WIeczną lampkę w oliwę, że nie grozi jej 
rzec. stem ptakiem wę?rownym... Ja rówmeż wpierw zaczerpnąć powietrza, zanim zdo- już wygaśnięcie. A ponieważ Pedro de 

Od strory rzeki zalatuje chłodny wiew daję występy goścmne... ta odpowiedzieć: Canasti110 nie rzuca już na scenę swego 
dreszcz wstrząsa Izabellą. Teraz jeszcze Aktorka wysuwa swe ramie: w głosie - Jestem Izabella Ag~llJa z Teatro Mo- kapelusza, lecz na nocnym stoliczku ele-

bardziej wygląda na młodego chtopca: jego jest coś, przejmującego ją wstrętem: demo, a ten łotr ukradł mi przed dwoma ganckiej artystki ustawia najwspanialsze 
gdyby tylko bujne włosy nie .rozpycha~y w · jednej chwili nienawidzi tego głosu, I dniami cała, moja, bituterię. kwiaty, więc nie ma powodu do długiej 
tak bardzo czapki turystycznej, Ostrożme kiedy Jorge mówi w dalszym ciągu, ona Młodszy z żandarmów powiada: tałoby. 
zblita się do stacji; kilku tylko podrM- zastanawia się, co ja, nagle tak od niego - 'Vięc senora urządziła taką maska- Przed tygodniem Ramon zostal skaza-
nych czek-a na pociąg - nikt na nią nie odtrącHo. I w jednej chwili zdaje sobie radę. Bo wszystkie dzienniki przyniosły ny na sześć lat więzienia. Na prośby Pe­
zwraca uwagi. l sprawę: w tym aksamitnym glosie cza.i wiadomość, że senora nagle zachorowała! ł dra de Canastillo s.prawozd.ania z s~li Sj\-

W chwili jednak, ~dy wkłada do kie- si~ świ8:d.omy fałsz drapieżcy! Gdyby w Dios !llio - a ___ ,~ łłft !'ODi te- dowej byłY. Mrdzo swięzłe i czysto rz~ 
szeni zakupiony bilet jazdy, mała biała tej CbWIh był szczery. twardy. brutalny, go łaJdaka... czowe. 


